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N* 15 Kraków, Środa 20 Stycznia 1886. Rocznik XXXIX. w 


Prenumeraćę przyjmują: 
Administr CZASU* w Krakowie i urz ocztowo, Miejsecową premumorztę ksi a 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Anije 2 Sukiennicach, Dano dzienników i diecie! E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Stukienńicach. - - 


„Ś ć Ha. | 


„Czas* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
yłką pocztową 12 e. 


ddzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przes 
Prenumerata wynosi: 


na cały rok || na kwartał jna 1 miesiąc Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opła od 
oeztą w państwie Austryackiem. . . . . . . . « « . | 24 zr. Ę e | 4 c 50 ©. miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowy: za pierwszy raz 10 cent., za Każdy następny pa ct. | 
: z Š Niemieckiem . . . . . . h ; 28 złr. Koj > Nadesłane (na 3 stronie dziennika) :¢ miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy fi 
» do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | 8 sk 3.ułr raz. — ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym 
nnych państw należących do związku pocztowego 3 32 złr. składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybw alskiej L.4; w Paryża wyłącznie p. Adam; Rue Ołóment 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubou g Poissonićre.33); w Wiedniu pp. Haasenstein % Vogler 


(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Be linie, R sę” Bazylei i Wrocławiu), A. Oppólik, Stubenba- 


z pieniędzmi i przekazy pieniężne t łoszenia (inseraty) uprasza-się na syłać franco 3 i | 
a. Ad n Mttr pi AI Ax Elst A 2, T Api fS aaien towane nie podlegają opłacie stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ha burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, | 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gol (schmidt % C., w Frańkńircie n. M. GQ. L. & cC. A 

IRękopismów nadsyłanych nie zwraca 819. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ui. Seuatorski: j 5 


tak daleko idących zmian w programie szkół śre- |kuła 4, 10 i 11 ustawy krajowej z dnia 2 maja 
dnich, jak te, które p. Małecki proponuje, wyma- | 1873 r. (Dz. u: k. L. 250) o zakładaniu szkół lu- 
ga głębokich studyów. Z tej przyczyny nie wnosi|dowych przedsięwziętego, i w skatku zapisów do 
jeszcze komisya szkolna zasadniczego i prawo- | szkoły (art. 1 wyż przytoczonej nstąwy) się okaże, 
dawczego załatwienia sprawy szkół Średaicb, a|że w tej gminie przebywa dostateczna ilyść ro- 
poprzestaje na wniosku, aby myśl podaną przez dziców, którzy pragną swe dzieci w wieka obo- 
p. Małeckiego przekazano Wydziałowi krajowemu wiązanym do szkoły będące posyłać, do takiej 


mającego się stać częścią składową ustawy wyż 
wymienionej. 

„ Komisya nie móże się przychylić do zdania, 
jakoby samo istnienie znacznej mniejszości dzieci 
używających drugiego języka krajowego, polskiego 
albo ruskiego, miało już stanowić o konieczności 
zaprowadzenia wykładów także w tym drugim 


W Berlinie i w Wiedniu nie tracą podobno na- 
dziei, że sprawa cała da się pokojowo załatwić. 

Pewne oznaki wzniecają obawy, że Rosya zwle- 
ka umyślnie załatwienie sprawy bułgarskiej, aż 
przyjdzie €za8, gdzie ją w swoim rodzaju załatwi. 
Jeden z jej projektów określają w następujący 
sposób: Na podstawie traktatu berlińskiego ma 


t. 


Kraków 19 siycznia. 


Najjaśniejszy Pan wystosował do. miaistra:pre- Torcya zapłacić Rosyi 310 milionów rubli kontry- |języku krajowym w szkołach ludowych gminy, |do zbadenia, z poleceniem, aby' już na przyszłej | szkoły lub takich oddziałów. 

zydenta następujące Najwyższe pismo odręczne: bucyi wojennej. Tarcya oddała w zastaw za długi | która się nie oświadczyła już „sama, na mocy 0- |sesyi poczynił Sejmowi w tej mierze pozytywne | $ 2. Poruczam wykonanie niniejszej ustawy M- i 

Kochany hrabio Taaffe! prawie wszystkie swe dochody, a kontrybucyi nie bowiązujących praw, za wprowadzeniem tego ję- | wnioski. jemu Ministrowi oświecenia. > 
z płaciła. Przed trzema laty stanęła między obu zyka jako wykładowego w szkołach ludowych.| Nie chcąc jednak, aby istotne potrzeby uczniów | II Ustawa z daia.... zmieniająca postanowie- e 


nżywających towarzyskiego języka ruskiego ucier- |nia Art. V alinei c) ustawy krajowej z dnia 22 

piały na tej zwłoce, wnosi komisya, aby Sejm, | czerwca 1867 r. (Dz ust. k. z roku 1867, Cz. V | 
czyniąc użytek z prawa przysługującego mu na; L. 13) o języku wykładowym w szkołach ludo- s 
mocy art. VII ustawy krajowej o języku wykła |wych i średnich Królestwa Galicyi i Lodomeryi - 
dowym, teraz już uchwahł, że język ruski mabyć |wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

językiem wykładowym we współrzędnych klasach Zgodnie z u:hwałą Sejmu Mojego Królestwa 

giwnazyum niższego w Przemyśla, przez co się Galicyi i Lodemeryi wraz z Wielkiem Księstwem i 
bypajmaiej nie przesądza przyszłemu prawodaweze | Krakowskiem postanawiam, CO następuje : 

mu i zasadniczemu rozstrzygnięciu całej sprawy | § 1. Art. V ht. c) ustawy krajowej z dnia 22 


Widzę się spowodowanym zwołać Radę państwa 
do podjęcia ponownej działalności na dzień 28 sty- 
cznia 1886 r. i polecam Panu wydać dalsze w tej 
mierze zarządzenia. 

Wiedeń, dnia 15 stycznia 1886 r. 

F,anciszek Józef m. p. B 
Taaffe w. p. 
W myśl tego Najwyższego pisma odręcznego 


Taka potrzeba zachodzi istotnie wtedy tylko, je: 
żeli się znajdzie dostateczna ilość rodziców, któ- 
rzyby nietylko zażądali wprowadzenia wykładów 
w języku mniejszości, ale którzyby także w isto- 
cie odpow:ednią ilość dzieci mogli i chcieli posy- 
łać do szkoły ludowej, której językiem wykłado 
wym byłby język polski albo ruski, używany w ży 
ciu towarzyskiem przez mniejszość mieszkańców 


państwami ugoda, że Turcya płacić będzie rocznie 
350:000 fantów tureckich aż do umorzenia całego 
długu kontrybucyjnego. W r. 1884 zapłaciłą Tor: 
cya sumę, do jakiej się zobowiązała, w r. 1885 
uiściła się z niej za pomocą kredyta w banku oto 
mańskim, w tym roku nie ma na wypłatę tę ża- 
dnego funduszu. Rosya oświadczyła się sama, że 
będzie cierpliwą, bo może znajdzie się jaki spo- 


zwołał też prezydent Izby deputowanych Dr Smolka |sób stosownej kompensaty. i f gminy. Dlatego to komisya, przychylając się zre 

następne (16) wieża i Izby deputowanych na po tej 3 RDORANY: R M ROA sztą do pierwotnej myśli pos. Romańczuka, wnosi Wobec niezbędnej potrzeby jaka zachodzi, aby | czerwca 1867 r. (Dz. ust. k. z r. 1867 Cz. V)o 3 
dzień 28 b. m., a porządek dzienny tego posiedze koł.e Ea pre i recka Śr 8 OW Wy z yi z nim, aby drugi język krajowy, polski | wszyscy wykształceni mieszkańcy kraju znali do języku wykładowym w szkołach ludowych i śre- j 
nia podaliśmy już wczoraj. Dzienniki dowiadują |sokość trybutu bułgarskiego ęćzie przez mocar- |alb> ruski, został zaprowadzynym jako język wy-|kładnie obydwa języki i obie literatury polskie i | dnich Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 3 


ruskie, obstaje jednak komisya przy swoim wnio- |kiem Księstwem Krakowskiem przestaje obowią- 
sku, aby przynajmniej względny obowiązek nauk! | zywać, i ma odtąd opiewać jak następuje: 
drugiego języka krajowego w szkołach średoich| Art. V c). W szkołaeh średaich lab ich oddzia- 
był odtąd w ten sposób zaprowadzony, iżby ta|łach z językiem wykładowym ruskim, nanka ję- 
nauka wchodziła w zakres planu przepisanego,|zyka polskiego, a w szkołach średnich lub ich 
aby się odbywała w godzinach szkolnych, aby jej | oddziałach z językiem wykładowym polskim, nau- 
przebieg wpływał na klasyfikacyę uczniów i'aby| ka języka raskiego, jest względnym obowiązkiem, 
tylko te dzieci od tej nauki uwaluiano, których |w tem znaczeniu, iż na wyraźne żądanie rodziców 
rodzieceby się tego wyraźnie domagali. Takie po |uwolnić należy każdego ucznia od pobierania 
stanowienie nie byłoby sprzeczne z obowiązujące |nanki. drugiego języka krajowego niebędącego 
mi ustawami państwa, a niezawodnie poprawiłoby | dla nego językiem wykładowym. 

dzisiejszy, wielce'w tej mierze niezadawalniający| S$ 2: Poraczam, wykonanie niaiejszej ustawy 
stan rzeczy. Mojemu Ministrowi oświecenia. 

Komisya chciała tę także sprawę załatwić za IM. „Wzywa się Wysoki rząd, aby zaprowadził 
pomocą rezolacyi sejmowej. Po oświadczeniu Wy- wykłady w języku ruskim w oddziałach rów 10le- 
sokiego rządu uczynionem w tej mierze, uznaje | głych czterech pierwszych klas gimnazyam w Prze- 
komisya, że ta droga nie prowadziłaby do celu myśla.* 

i z tego powodu wnosi obecnie nie już rezolucyę, IV. „Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
ale projekt do ustawy. rozważył w porozumieniu z Radą szkolną krajo- 

Wrószcie, znając formalne trudnośsi, z jakiemi | wą, o ileby  możaa w myśl wniosku. podanego 
nieraz spotykają się uchwalone przez Sejm usta | przez posła Małeckiego na dniu 2 stycznia 1886, 
wy, a pragnąc jak najrychlejszego urzeczywistnie: stopniowo zaprowadzać w niektórych szkołach śre- 
nia swoich zamiarów, proponuje komisya nie je- dnich wschodaiej części kraju naszego wykłady i 
dna, ale dwie nowele osobne do ustawy o języku niektórych przedmiotów wyłącznie w języku ru- 
wykładowym, a to zważywszy, że tym spcsobem | skim, dla wszystkich uczniów zarówno obowiązu- 
niedojście do skatku jedaej noweli, nie stawałoby | jące, i aby poczynił Sejmowi odpowiednie w tej 
na zawadzie spełnieniu zamiarów Sejmu zawar | mierze wnioski.“ 
tych w drogiej. W tej samej sprawie zgłoszono w komisyi dwa 

Zgodnie z wyżwymienionemi zapatrywaniami wnioski mniejszości, które do niniejszego spra- 
stawia komisya następujące wnioski: wozdania dołączono. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Niniejszem sprawozdaniem załatwiono petycye | a 

L Ustawa z dnia.... zm'eniająca niektóre po-|Rusinów miasta Kałasza pod L. 684 S. 841 p. i E 
stanowienia ustawy krajowej z dnia 22 czerwca| Rusinów miasta Stryja pod L. 683 S. 540 p. Ł 
1867 r. (Dz. ust. kr. z r. 1867. Cz. V. 1. 13) o Przewodniczący: Dr Mujer, sprawozdawca: r 
języku wykładowym w szkołach ludowych i śre- Wojciech Dzieduszycki. | 
dnich Królestwa G.licyi i Lodomeryi z Wielkiem| Mniejszość komisyi szkolaej, a mianowicie po- 
Księstwem Krakowskiem. słowie Majer, Taraowski, Zoll i Łoziński, przed- 
, Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Ga- stawia Sejmowi odrębae sprawozdanie, które p9- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- | daliśmy już przed kizu dniami w całości, a spra- 
skiem, postanawiam co następuje: wozdanie to kończy się następującym wnioskiem: 

$_1. W ustawie krajowej z dnia 22 czerwea| Wysoki Szjm raczy uchwalić: 

1867 r. (Dz. ust. kr. z r. 1867. Cz. V. 1. 18) o Wzywa się c.k. rząd, aby w gminach miejskich. 
języku wykładowym 'w szkołach ladowych i śre-|w których nie licząc osobnych szkół żeńskich, 
dvich Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem'| jest dwie lub więcej szkół ludowych publicznych, 
Księstwem: Krakowskiem ma być umieszczone, ja |a w których; najmniej. 3,000 ludności używa języka 
ko nowe, po a'tykule II, postanowienie nastę | ruskiego, względnie polskiego jako towarzyskiego, 
pujące: nie będącego jedaak językiem wykładowym w o- 

Art. II. a. Jeżeli w jakiej miejscowości o mię- wych szkołach ludowych, podjął potrzebne roko- 
szanej ludności, używającej w części polskiego, a wania i przeprowadził urządzenie szkoły lu lowej 
w części rnskiego języka jako towarzyskiego, la z tymże językiem wykład »wym, jeżeli tylko z do- 
dność, której język nie jest wykładowym języ |chodzenia, przedsięwzięteg» w myśl it. 4, 10 i 
kiem w żadnej z miejscowych szkół ludowych, 11 ustawy krajowej z dnia 2 maja 1873 (Dz. u. 
stanowi co najmniej czwartą część ogóła jej mie |5r. L. 250) okaże się, że w gminach tych prze- > 
szkańców, w miejscowcściach zaś z ludacścią wy- | bywa dostate :zna ilość rodziców, pragttących dzieci | 
żej 12.000 dusz, sięga do 3.000: dusz, a znajduje |swe posyłać do takiej szkoły. 
się tam dwie lub więcej szkół ludowych dla dzie Sprawozdawcą mniejszości komisyi jest poseł 
ci jednej płci, to przynajmniej, w jednej szkole, | Dr Zoll. 
a w ranie jeżeli istniejąca jedna tylko szkoła po Oprócz tego wnoszą posłowie Czerkawski, Jerzy 3 
a l siada klasy o współrzędnych oddziałach, to w no- | Czartoryski i Romanowicz w miejsce proponowa- | 
jących dobrze wzajemną literaturę, wzajemne wyo | woutworzonych tego rodzaju oddziałach językiem |nej przez większość kcmisyi edukacyjnej pod 3 
brażenia i wzajemne tradycye , wykładowym winien być język tej drugiej czę |rezolucyi, żądającej utworzenia czterech niższych 

Nie tajno jednak komisyi, że przeprowadzenie |ści ladności, o ile z dochodzenia w myśl arty |klas równorzędnych z językiem wykładowym ru- 


| 


powtórzą i tow niedalekiej przyszłości, po śmier- |reatyńskiego bronzu. O kilka kroków od tej gru- 
ci bowiem dzisiejszego monarchy, ladność przez|py były nasze miejsca, a dokoła kwadratowej a- : 
długie lata do niego przyzwyczajona, uderzona | reny falowało całe morze brunatnych twarzy sie- | 
faktem tak niezwykłym, zapomni prawdopodobnie | dzących z powagą. na stopniach czworoboku. $ 
o łagodności zmarłego króla i na cześć jego kraj| Patrząc na to zebranie, zdawało się nam mimo- 
cały krwią zaleje, choćby dlatego tylko, by ich|wolnie, że cofnęliśmy się o kilkanaście wieków 
sąsiedzi Aszantijczycy z Kumasi nie mogli sięw przeszłość i znajdujemy się wśród starożytnych 3 
naigrawać, że król Assinijezyków poszedł na təm | Rzymian na jakichś numidyjskich igrzyskach. i 
ten świat beż odpowiedniej jego dcstojeństwu świty.| Wrażenie to znikało jednakże od czasu do cza- 
Lecz pozostawmy smutne te'obrazy i podążajmy |Su, ile razy spojrzeliśmy w kierunku muzyków 
na przygotowadą dla nas ucztę. królewskich 
Dostojny nasz gospodarz chciał wystąpić tak, Ta panowała Afcyka w nagiej swej. dzikości, 


jak występował rzadko kiedy; przyjęcie jego mia przed wzniesieniem bowiem, na którem stało kil- 
ło nam utkwić na dłago w Dangi 4 ooxy wiódle kanaście felyszów najróżniejszych form, -jakoto : 


dopiął zamierzonego celu. Obraz który rozwinął wypchane jaszezurki, skorupy żółwie, skóry węże 


się przed naszemi oczyma, był czemś, czego nigdy |i wyciosane z drzewa najdziwacżniejsze przedmio- 
nie zapomnę i czego najbujniejsza nawet wyobra | 9» ciągoął się rząd olbrzymich drewnianych bę- 
żaia odtworzyć sobie nie jest zdolną. bnów, a w każden z nich biło kilka herkuleso- 


AG wych ramion co sił starczyło. 
Około trzeciej popołudniu przybył do nasżego| “T ndno opisać ogłaszający ten koncert. Ale nie 


mieszkania Kassja i Kastor oświadczając, że Ama : : ; 
tifa z otoczeniem wchodzi do przeznaczonego na dosyć na tem; królewski kapelmietrz postanowił 
uroczyst ści czworoboku. Ogłaszający hałas i lo- jeszcze więcej uraczyć biedne nasze uszy i wpadł 
skot potwierdził ta słowa, była to królewska mu: na genialny pomysł utworzenia: nowego rodzaju 
zyka witająca ukazanie się jego. bębnów 0 „doskonalszej sile ; w tym- celu kazał 

Wyszliśmy więc także zmierzając ku ustawio: nh ear onis łk związawszy ich klepki 
nym dla mas miejscom, witając etykietalnie Jego | znaczeni pot 3 uga TE rej 
Królewską Mość, czemu wtórował nowy wybuch |gej, przejęci tą reformą assiuijskiej PA a AE i 


kładowy w drugiej szkole tejże płci, albo w kla- 
sach paralelnych już istniejących, albo na mocy 
praw powstać mających, w szkole jednej istnieją- 
cej w gminie, tam wszędzie, gdzie mniejszość u- 
żywająca tego języka wynosi przynajmniej czwartą 
część ludności gminy, albo gdzie przewyższa li- 
czbę 3,000 dusz, w gminach mających więcej jak 
12,000 dusz; ale równocześgie domaga się i tego 
dodatkowego warunku, aby wola rodziców doma- 
gujących się wykładów w drugim języku krajo- 
wym, została stwierdzoną w sposób niedopuszcza 
jący wątpliwości, czy ciężar utrzymywania szkoły 
ladowej o języku wykładowym mniejszości, nie 
zostanie nałożony na gminę, a względnie 'na fav- 
dusze szkolne okręgowe i krajowe, bez rzeczywi- 
stej potrzeby, i czy w ten sposób założona szkoła 
nie będzie pozbawioną odpowiedniej frekwencyi 
uczniów ? 

Komisya podobnież nie zmieniła swojego prze- 
konania co do tego, iż koniecznem jest dać językowi 
ruskiemu jako wykładowemu szersze pole w szko 
łach średoich. Wobec tego jednak, że oprócz p. 
Romańszuka, jeszcze pp. Czerkawski i Małecki 
wnieśli na Sejm wnióski, mające na celu zasa- 
dnieze i prawodawcze rozszerzenie zakresu języka 
ruskiego jako wykładowego w szkołach średnich, 
odstąpiła komisya od zamiaru zaprojektowania je- 
dnego tylko gimnazynm ruskiego, któreby miano 
założyć w nieoznaczonej dotąd- miejscowości we 
Wschodniej Galicyi, Wniosek tak dorywczego za. 
łatwienia sprawy jest dziś już mniej > mog 
a to głównie wobec wniosku pcstawiopego przez 
p. Małe:kiego, który niezawodnie trafił na bardzo 
sympatyczne przyjęcie w szerozich kołach posel- 
skich. Niepodobna wprawdzie wobec istniejących 
ustaw państwa zaprowadzić we wszystkich szko 
łach średnich kraju naszego obowiązającej bez 
względnie nauki drugiego języka krajowego pol- 
skiego albo raskiego. Warto się jednak głęboko 
zastanowić nad tem, jaką drogę należy się obrać 
przy rozszerzaniu zakresu języka ruskiego jaka 
wykładowego w szkołach średnich kraju naszego ? 
Czy należy zakładać w myśl wniosków pp. Ro- 
mańczuka i Czerkawskiego, — osobie klasy pa- 
ralelne, albo nawet w myśl wniosków Wydziała 
krajowego, osobne gimnazya z językiem wykła 
dowym ruskim, tym kształtem, żeby s'ę młodzież 
później osobno kształciła, żeby sobie odrębnie 
wyobrażenia o świecie i o obowiązkach swoich 
wyrabiała, i aby się wreszcie sobie nawzajem 
obcą stawała? Czy też nie lepiejby było, jak te 
go cheę p. Małecki, aby zaprowadzano powoli po 
szkołach średnich na Rusi gimnazya z wykładami 
mięszanemi polskiemi i raskiemi, w którychby 
ruski język otrzymał szersze uprawnienie w szkól. 
nictwie naszem, a w którychby się wspólnie wy- 
chowywała młodzież, używająca w domu obydwu 
języków jako macierzystych, wyrastając tym spo- 
sobem na zgodnych obywateli jednego kraju, zaa 


stwa oznaczoną; wtenczas zażąda przekazania 
sobie tego trybutu, głównie w celu uzyskania da- 
wnego wpływu w Bułgaryi, która dostanie się 
przez to w pewną zależność ad Rosji. 


się, iż już na drogiem posiedzeniu nastąpi stano- 
wczy wybór prezydyum i że JE. Dr Smolka zo- 
stanie niezawodnie wybrany ponownie prezyden 
tem Izby deputowanych, a Ryszard hr. Clam-Mar 
tinitz i Chlumecky wiceprezydentami. 

Po zamknięcia w dniu 14 h. m. sejmów styryj 
skiego i szląskiego, dnia 15 sejmu bukowińskie- 
go, a duia 16 b. m. sejmu karynckiego , obradują 
obecnie jeszcze reprezentacye krajowe Galicyi, 
Czech, Górnej Austryi, Saleburga, Krainy i Ty- 
rolu, a z tych, jak zaznacza Wiener Abendpost, 
część większa już w tych dniach ukończy swoję 
sesyę. Przegląd dowiaduje się, iż Sejm galicyj 
ski zostanie zamknięty w sobotę, to jest 23 b. m. 
Dziennik Polski zaś wspomina, iż nie jest wyklu 
czoną możliwość, iż już 22go b. m., t.j. w pią 
tek zostanie Sejm zamknięty. 

W niedzielę miało się odbyć w Wiedniu „wiel 
kie zebranie przemysłowców celem przyjęcia re 
zolucyi przeciw przemysłowym przedsiębiorstwom 
w zakładach karnych. Zebranie to jednak nie przy: 
szło do skutku, albowiem obawiano się antisemi- 
ckich demonstracyj. 

W sejmie czeskim rozpoczęła się wczoraj dys- 
kusya nad znanymi, sprawy „językowej dotyczą- 
cymi wnioskami Plenera i Trojana. Sprawozdawcą 
większości komisyi jest poseł Facek, który za- 
strzegł sobie głos dopiero na końcu dyskusyi. — 
Przemawiał tedy pierwszy sprawozdawca mniej 
szości komisyi poseł Plener, broniąc swoich wnio- 

_ ków, a po nim zabrał głos p. Szmeykal, wystę- 
pując stanowczo przeciw wnioskom większ0Ś :1 ko 
misyj, Dyskusya nad tą sprawą będzie nader o: 
żywioną. Przeciw wnioszowi większości komisy! 
zapisali się jeszcze do głosu: Scharschmidt, Ba- 
reuther, Knotz, Weruosky, Fuoke, Bendel, Russ ; 
za wnioskami zaś: Mattu3z , Pallfy, Gregr, Wie 
dersperg, Tonner, Nadherny, Vasaty i hr. Ryszard 
Clam-Martinitz. S ` 

- W sejmie węgierskim zakończyła się wczoraj 
jeneralna dyskusya nad budżetem po przemówie- 
niu ministra skarbu hr. Szaparego i sprawczdawcy 
Hegediisa. Na końcu jednak wczorajszego posie- 
dzenia zaszły w sejmie burzliwe sceny, które wy- 
wołały w Izbie wielką sensacyę. Poseł Władysław 
Szabo w mowie swojej wspomniał, iż pomiędzy 
zaufanymi prezesa ministrów znajduje się jeden, 
który strwonił trzecią część powierzonego mu ma- 
jątku państwowego. Tisza oświadczył, iż oskarże- 
nie to jest nikezemnem oszczerstwem tem bardziej, 
że oskarżyciel nie wymienił nazwiska. Szabo po 
wstał i zarzucił ministrowi oszczestwo. W całej 
Izbie zapanowało niesłychane wzburzenie. Posło- 
wie żądają wymienienia okre ; ZET z) 

i iska wymienić, oświadczając, 1% wy: 
chciał nazwi y wie wiioórów, jeśli 


iR Jai" Olsza ć 


Jesztze przed odczytaniem w Izbie francuskiej 
deklaracyi nowego ministerstwa, odbyło się posie- 
dzenie deputowanych należących do stronnictwa 
radykalnego. Około pięćdziesięciu postanowiło 
pod przewodnictwem panów: Clémenceau, La 
guerre, Zygmunta Lacroix, Henryka Maret, Re- 
villona i Kamila Pelletan, utworzyć skrajną le 
wicę, która wspierać będzie obecny gabinet, jeżli 
polityka jego na to zezwoli. ki, 

Do tej grupy parlamentarnej nie przystąpili je- 
dnak nieprzejednani tacy, jak: Rochefort, Douviłle 
Maillefen, Basly, Camólinet i ich towarzysze. 
Amnestya ogłoszona przez Prezydenta Rzeczy- 
ospolitej, nie zadowolniła pewnej części radyka 
listów, a należący do odcienia nieprzejednanych 
dep. Maillard ma zamiar przedłożyć Izbie wniosek. 
o dalsze ulgi dla skazanych. 


DA a Da A 


PTEE TE” t AEE ETR 


Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu jest sprawozdanie komisyi szkolnej o wnio 
sku posła Romańczuka i o wnioskach pp. Małe 
ckiego i Czerkawskiego w sprawie języka wykła : 
dowego w szkołach średnich i ludowych. Wiado 
mo, że komisya szkola, której sprawozdawcą był 
p. Zoll, przedłożyła Sejmowi sprawozdanie o wnio- 
sku p. Romańcznka , lecz Sejm uchwalił zwrócić 
je napowrót komisyi, z tem, aby komisya biorąc 
pod rozwagę także wniosek _ p. Czerkawskiego i 
Małeckiego, przedłożyła Sejmowi ponowne w tej 
sprawie wnioski. Komisya szkolna większoś-ią 
głosów przychyliła się obecnie w sprawie języka 
wykładowego w szkołach ludowych do wniosku 
posła Czerkawskiego, i zaleca „Sejmowi do przy 
jęcia projekt noweli, zmieniającej BORAT. 
art. II. ustawy krajowej z d. 22 czerwca 1 r. 

Referentem większości komisyi jest poseł woj 
ciech hr. Dzieduszycki. W sprawozdaniu swojem 
oświadcza większość komisyi, iż względy formal 
nej i jurydycznej natury, które pierwej skłoniły 
były większość komisyi do tego, aby obrała ra 
czej drogę rezolucyi, jak drogę ustawy, sprawiły 
i teraz to, że komisya nie może doradzać Sejmo: 
wi jakiejkolwiek zmiany obowiązującego art. II 
ustawy krajowej o języka wykładowym 16.0) 
I owszem komisya cała zgadza się z t m, że na: 
leży się ten artykuł, podobnież jak art. III. tej 
ustawy, pozostawić nietkniętym. Chcąc jednak za- 
pewnić odpowiednie uwzględnienie w szkołach lu 
dowych języka mniejszości mieszkańców pojedyń - 
czych gmin, a to zgodnie z duchem tak ustaw 
krajowych jakoteż ustaw obowiązujących w pań. 
stwie, wnosi komisya uchwalenie nowego art. Ila), 
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mieui je tylko samemu prezes 
tenże tego zażąda. 


ia i i i tw 
Serbia i Grecya oparły się żądaniu mocarstw, 
aby bezzwłocznie do rozbrojenia przystąpiły; o 
garya dotąd wcale nie odpowiedziała. sy jes 
chwilowy stan rzeczy na półwyspie bałkańskim. | 


Powiuszowałem sobie w duszy, nie byłem wprawdzie |nasz obiad — po części na sposób europejski, po 
POD RÓWNI KIEM tego samego zdania, ale cóż było robić? Trudna | części na afrykański. Król Amatifu posługiwał się 
' rada, — trzeba się stosować do krajowego zwy- |z początku widelcem, w końcu jednakże poprosił 
czaju. Zresztą, zmęczenie wzięło górę i mimo mon-|o pozwolenie użycia swych palców, oświadezając, 
strualaego koncertu przespaliśmy na naszych kró |że aczkołwiek lubi wynalazki białych, dwie rze 
OD CZYT lewskich matach do rana czy atoli wydają mu się uciążliwemi, a mianowi- 
i Następnego dnia przybyły podarki królewskie. | cie, widelec i buty. Królewska jego małżonka, jak- 
S. S. ROGOZINSKI EGO |sSkładzły je przeważnie zrtykały żywności, jakoto kolwiek siedziała tuż przy nim, nie mogła jedaak 
RAT, Ą -> b. r. w Sali Radnej wół, kilka owice i kóz, kilkanaście kur, kosze jaj| że brać udziała w obiedzie, etykieta bowiem za 
wypowiedziany d. 18 Stycznia 9. *- "|i całe pagórki owoców, zniesione przez niewolm |brania jej jeść w przytomności swojego pana i 
miasta Krakowa. ków do naszego dworu. Wkrótce potem przybyła | męża, trzymała tylko na kolanach miseczkę, do 
(Ciąg dalszy). podobna kampea dy tean gorę ah tronu peł aa czasu do czasu Amatifu składał jej część 
S ENO ; zajów, fetysze | zwanego a : e jowy wyma- |obiada, którą dla niej przeznaczy|. 
my ean 2208 aBa | eiA jo w lesie, gal; aby przesłane zagr rę spożyte we | Wina europejskie rozweseliły w końcu oblicz 
w miejscu im jedynie znanem, familia zaś stara |spół Z stepowy afera u wymówił się|starca i po dwugodzinnem ucztowaniu pożegnał 
= zek E sA owym: karbanie podobiznę chorobą, lecz wy u przyją wit nasze | nas, by wypocząć do zapowiedzianej przez niego 
zmarłego, przedstawiając go pod postacią podo- | na obiad i stawi = w mundurze francuskiego uroczystości. Jaż od świtu posłańcy królewscy zwo- 
bnej statuetki i wierząc, że dusze zmarłych po- enerał feldmarszałka. s ee A „ |ływali dygnitarzy assinijskich, do dworu Amatifu. 
wracają od czasu do ezan i bawią na swym par Stan zdrowia Jego Kr — iej Mości był je-| Liczne grupy tych posłańców spotykaliśmy na uli 
górku. dnakże dnia bę ad AN 2 ee szty- | cach pa rę pr spaceru; jako pm 
ń : - . : ; „| wnym i cierpią na. y- iej dopie-|szy szedł zwykle obwoływaez, następnie dwoc 
Tarraa n pa rriacij „ask sł ro M uwiedzieliśmy się, iż przyczyną tego była zbyt | fetyszerów ze znakami królewskiemi, a w końca 
czyły za nami w pewnej cdległości milczące po- |obfita libacya nocna naszej: anyżówki, której Ama- | młody murzyn: zwracający uwagę wszystkich usil- 
stacie fetyszerów, a śmiałość podobna byłaby za titu poświęcił wolne swe chwile w licznem grosie |nem dzwonieniem. Na tymże spacerze zanważy- 
kończyła może nasz pobyt w Assini w sposób |swych żon. Swita krótewska składała się z kilku- |liśmy świątynię fetyszerską, tworzył ją mały do- 
smutny i złowrogi. nastu dygnitarzy, noszących jedwabne togi, mię- |mek ulepiony z gliny i bambusu, a na urządzo 
Kiedyśmy powracali z naszego spaceru, by od-|dzy: nimi zwracał uwagę: mówca królewski, oraz |nem wy wyższeniu stała beczka napełniona wapnem 
począć po trudach duia, zauważyłem przed tara inay dygoitarz, shock pay ws epelari sa iacta Hr, Ai yła: kr a sy orkiestry dali si j- artyst 
sem na:p'acu naszego mieszkania kilkaset iałodych | zać_tóuttojlknii ik Towarzyszyła królewskiemu Na bacstć leżał ste = miał iał iadi T ai Amatifa siedział na sorentyńskim f.telu, przy- ano acik Pak prane n TARN 
.. . e ` . e 1 i 6 
Assińczyków obojga płci klaszczących w ręce i| Mość splunąć raczył aso tygodniowa, to jest|z ziołami, a Soia Kilkadziesiąt czaszek lads krytym jednym. z dywanów przez nas mu ofiaro o rzedkajkóch a SRR ZANE i 


opiewających w nader hałaśliwy sposób ważne małżonkowi: równioś "M tego tygodnia. Ubra | kich. wanych, miał on dnia tego białą togę przety- 


E 5 ; ; igi ciągu Szy 
wypadki dnia to jest: przybycie białych. Hałas | spełniająca dyżur w CI48 jedwabną togę, włosy | Ponure to miej see i przykre pamiątki świadczyły kaną złotem aszantyjskiego wyrobu, bogate bran 


był ogłuszającym i nie ustawał ani na chwilę ;|ną była w różnokolorową, solety i pierścienie uzupełniały jego ubiór. 


? ; 3 D ; 
jężkiemi najrozmaitszemi|o krwawych obyczajach kraju, trzeba jednak od- (Dokośceanswmastąpij. 


: i : i ieszone Cl J z À Aż ać Ą x AS 
anay ige do mogh Dao, anyin g det za Ten e e | Pnp he ape A E 
o? O! takie” 4 "paz n z ekstazą „całą noc!| Zabrani z francuskiej faktoryi kucharze przygo: | tifu, że barbarzyńskie te obrzędy należą do prze |uajwyżsi dostojnicy, u nóg zaś śliczni dwaj naj- 
EO LIP ADERE RADE y : biet  królewskicu galowy |szłości, jakkolwiek trudno ręczyć, czy one się nie młodsi jego synowie, niby filigranowe figurk: z flo- : 


Panie, to bardzo piękne i dobre do zdrowego snu.“ |towali przy pomocy ko 


CZAS z Środy 20 Stycznia 1886. 


skim w gimnazyum przemyskiem, zmianę art. V| Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo - 
lit. b ustawy krajowej z d. 22 czerwca 1867 r.|ści zamianował zastępcami prokuratorów państwa: 
(Dz. u. kr. z r. 1867 Cz. V N. 13) o języku wy- |sekretarza galicyjskiej prokuratoryi skarbowej, Dra 
kładowym w szkołach ludowych i średnich Kró- | Edwarda Summpera, dla Lwowa, dalej adjunk- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem |tów sądowych lwowskiego sądu, Dra Józefa v. 
Krakowskiem jako poprawkę do ustawy|Kaiser, obecnie zostającego w służbie w Bośni, 
pod 2 w następującej osnowie. i Dra Karola Mikłaszewskiego, pierwszego 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: dla Sambora, drugiego dla Złoczowa. 


Art. V b) W klasach wszystkich szkół średnich, 
co z powodu przepełnienia wymagać będą roz- 
dzielenia na współrzędne oddziały, mają być 030- 
bne oddziały (klasy równoległe czyli paralelne) 
urządzane na podstawie drugiego języka krajo- 
wego (polskiego lub ruskiego) jako wykładowego, 
skoro rodzice eo najmniej 25 uczniów klasy prze- 
znaczonej do rozdzielenia tego zażądają i swoich 
synów do powstającego na tej podstawie nowego 
oddziału zapiszą. Postępując do klas wyższych, ci 
uczniowie mają znaleść sposobność w zakładzie 
pobierać w podobnych oddziałach w tym samym 
języku wykładowym naukę, depóki liczba uczę- 
szczających do ich oddziała nie zejdzie poniżej 20, 
lub w ogóle nie ustanie potrzeba utrzymywania 
współrzędnego w odpowiedniej klasie oddziału. 


Pan Namiestnik zamianował tytularnego wach- 
mistrza i komendanta posterunku żandarmeryi 
w Narolu, Grzegorza Ananiewicza, kancelistą c. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie. 


Wczoraj o godzinie 11 przed południem odbyło 
się posiedzenie klubu posłów z kuryi włościańskiej, 
zwołanego przez swego prezesa p. Stanisława 
Polanowskiego, w celu zastanowienia się nad środ: 
kami dalszej likwidacyi zakłada włościańskiego i 
zapobieżenia o ile możności wywłaszczaniu lucu 
wiejskiego. 

P. Polanowski zagaił posiedzenie, na które ze: 
brało się około 50 posłów, po nim pierwszy za- 
brał głos Marszałek Dr Zyblikiewicz, zwracając 
uwagę, że przedewszystkiem chodzić powinno, aby 
obee żywioły nie wkradały się do gminy, i pro- 
ponując, aby na wypadek, gdyby w gminie nikt 
nie był w możności nabycia wystawionego na 
sprzedaż gruntu, takowy nabywała gmina. Fandu- 
szu potrzebnego do tego powinna gmina szukać 
w Banku krajowym, w formie pożyczki komunal- 
nej. Marszałek zniósł się z komitetem likwidacyj- 
nym i odtąd Wydział krajowy zawiadamianym jest 
o każdej rozpisanej licytacyi i ze swej strony za- 
wiadamia Wydział powiatowy. 

Członek komitetu likw. p. Marchwieki, podzię- 
kowawszy prezydującemu za danie likwidatorom 
możności zetknięcia się z reprezentantami kuryi 
włościańskiej, wskazał na tradności, jakie likwi 
datorowie znajdują w spełnianiu swoich podwój- 
nych obowiązków, przyjętych wobee wierzycieli i 
kraju i jedyną racyonalną pomoc widzi we współ 
działaniu obywatelstwa ziemskiego, które w wielu 
stronach dowiodło, ile cenną jest ta pomoc. 

Dr Zgórski w obszernem przemówieniu rzucił 
światło na cały przebieg likwidacyi, a opierając 
się na dotychczasowych wynikach, rzekł, że spra 
wa likwidacyi jedynie przez szybki i racyopalny 
postęp może do pomyślnego końca być doprowa- 
dzoną. Pierwsze kroki były stosunkowo dość łatwe, 
ilość nabytych w drodze licytacyi przez komitet 
gospodarstw wynosi 542, i jest w zupełności zró- 
wnoważoną przez sprzedaż prawie bez wyjątku 
samym włościanom. Stosunek ten jednak w przy- 
szłości będzie gorszym, i trzeba pomyśleć, kto ma 
zająć miejsce wywłaszczonego włościanina, jeżeli 
inny włościanin nie wejdzie na jego miejsce. 

W dalszej dyskusyi zabierali głos: hr. Mieczy- 
sław Dunin Borkowski, który tak świetnie zasto- 
sował w powiecie borszczowskim system samopo- 
mocy; hr. Tadeusz Dzieduszycki, proponując two 
rzenie komitetów likwidacyjnych przy Radach po- 
wiatowych, poseł Merunowicz, Bobezyński, hr. Rej, 
Henzel, wreszcie poseł Romańczuk, żądając, aby 
Bank krajowy przy spłatach dłagu zakładu wło- 
ściańskiego, dawał pożyczki niższe od 300 złr. 

Po kilku innych jeszcze przemówieniach zabrał 
w końcu głos Artur hr. Potocki i streścił niejako 
przebieg trzechgodzinnych obrad, z których mate- 
ryał, ujęty w odpowiednie formy przez biorącego 
żywy udział w obradach i w dyskusyi profesora 
Zolla, zostanie drukiem ogłoszonym i każdemu 
posłowi przesłanym, aby służyć niejako za wska- 
zówkę do dalszego postępowania, które w różnych 
stronach krajn, różnie, do miejscowych stosun- 
ków i usposobienia ludaości musi być zastosowa- 
nem. 

O godzinie kwadrabs na 3cią przewodniczący 

oseł Polanowski zamknął posiedzenie, które, daj 
Boże, aby jak najlepsze wydało owoce. 
(Gaz. Narodowa). 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 18 stycznia. 


Z jeneralnej dyrekcyi kolei państwowych na- 
deszło i zostało już Wydziałowi krajowemu za- 
komnunikowane uwiadomienie, że usiłowaniom tej- 
że dyrekcyi powiodło się po dłuższych rokowa 
niach z odpośnemi zarządami kolejowemi uzyskać 
znaczne zniżenie cen frachtowych dla przewozu 
nafty rafinowanej z Galicyi do Budapesztu, a przy 
tem uniknąć dalszego zniżenia cen frachtowych 
dla przewozu surowej nafty, co byłoby szkodli- 
wem dla konkurencyi galicyjskich rafineryj. We 
dług tych taryf wynosi obecnie cena frachtowa za 
100 kilogramów do Budapesztu (Josefstadt i Franz- 
stadt) z Kołomyi 181*2 ct., z Suczawy 214'4 ct., 
z Drohobycza 1407 ct., z Zagórzan 1176 ct. 
Nadto przyznały zarządy interesowanych w tej 
mierze kolei galicyjskich z powyższych taryf opust 
refakcyjny, a to od 100 kilogramów dla Kołomyi 
i Suczawy po 152 ct., dla Drohobycza po 17'3 ct., 
dla Zagórzan po 142 et. Osiągnięto zatem ogólne 
zniżenie cen frachtowych dla przewozu nafty ra- 
finowanej z Kołomyi i Suczawy o 22 et., z Dro- 
hobycza o 48'8 ct, a z Zagórzan o 544 ct. na 
100 kilogramów. Dalszą niemałego znaczenia kon- 
sekwencyą powyższego postanowienia taryfowego 
jest fakt, że obecnie ceny frachtowe dla nafty ra 
finowanej do Budapesztu są wogóle tylko o 12 złr. 
od wagonu wyższe, aniżeli ceny frachtowe dla su- 
rowej nafty. Wobec powyższych, jakoteż innych 
zarządzeń taryfowych, jakie wydane zostały wzglę- 
dem przewozu nafty, także we wszystkich innych 
kierunkach handlu spodziewać się należy pomyśl- 
nego rozwoju galicyjskiego przemysła naftowego. 

Komisya kolejowa postanowiła osobną uchwałą 
urgować rząd o zrównanie produktów obcych z kra- 
jowemi pod względem taryfowym. Nie wiem, czy 

omisyi zakomunikowany został reskrypt, jaki 

w ostatnich czasach nadszedł w tej sprawie od 
ministra handlu. Jest w tym reskrypcie stanowcze 
oświadczenie, że minister ocenia całą doniosłość 
kwestyi taryfowej i ciągle zwracać będzie na nią 
uajwiększą uwagę. 

Ex re jednej petycyi będzie mógł Sejm powziąć 
uchwałę wzywającą rząd do przygotowania usta- 
wy komasacyjnej. Komisya odnośna przygotowała 
już wniosek w tej mierze. Jak wiadomo, wezwa- 
nia takiego oczekuje sam rząd, jako warunku 
wzięcia inieyatywy. 

Lwów 18 stycznia. Wczoraj wieczór odbyło się w sali sejmowej 
posiedzenie Koła. P. Kozłowski postawił wniosek, 
aby wybrać komisyę oszczędnościową, któraby się 
zajęła przeprowadzeniem oszczędności w budżecie 
krajowym, i obmyśliła w tym cela także reformy 
ustawodawcze. P. Jaworski imieniem klubu środka 
oświadczył, iż jeżeli prawica życzy sobie wyboru 
tej komisyi, nietylko jako oszczędnościowej, ale 
zarazem i jako finansowej, któraby w porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym zbadała i wyszukała 
nowe źródła dochodu, w takim razie Klub środka 
nie ma zamiaru przeszkadzać takim usiłowaniom 
prawicy. Okazało się jednak w przebiegu dysku 
syi, iż wniosek p. Kozłowskiego nie odpowiadał 
życzeniom całej prawicy, owszem kilku wybitniej- 
szych członków prawicy wprost przeciwko temu 
wnioskowi się oświadczyło. Przeciw temu wnio- 
skowi oświadczył się również poseł ks. Sanguszko 
w imieniu swojej grapy. Nadto p. Kozłowski żą- 
dał wyboru komisyi jedynie z cechą oszezędno- 
ściową, a nie finansową. Po krótkiej rozprawie 
i po powtórnem oświadczeniu p. Jaworskiego — 
który zaznaczył, iż Klub środka nie uznaje się 
związanym uchwałą zapadłą na podstawie innych 
premis — p. Kozłowski cofnął swój wniosek. 

(Dz. Polski). 
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Oświadczenie gabinetu francuskiego przed 
oboma Izbami. 


Moi panowie! Wśród trudnych stosunków do 
wykonywania sterownictwa rządu powołani, mamy 
przecież pełną ufność w skuteczność naszych u- 
siłowań, jeżeli nam panowie swoją wiedzą iść 
w pomoc i przez swą aprobacyą nas popierać ze- 
cheecie. 

Skład naszego gabinetu wskazuje wam linię 
wytyczną, podług której my postępować zamyśla- 
my. W położeniu przez ostatnie wybory do ciała 
prawodawczego stworzonem, nie mógłby się żaden 
rząd bez poparcia wszystkich odłamów republikań- 
skiej większości ostać. Wynika tedy ztąd zmusza- 
jąca konieczność takiej polityki, która ma na cela 
pojednanie tych różnych odłamów, żądając od ka 
żdego z takowych pewnych ofiar w ocenianiu tych 
ofiar, jakie przez pozostałe frakcye złożone zosta- 
ły. Z tego wypływa umiarkowane, roztropne ale 
ciągłe postępowanie naprzód w duchu wymaga- 
nych przez demokracyą reform. Reformy te są za- 
mierzone z metodą, avy wszystkich naraz nie po- 
dejmować, gdyż program za daleko idący musiał- 
by wzniecić zaniepokojenie i wstrząśnienie. 

Zadanie r. 1886 da się w bardzo prosty spo- 
sób określić. W pierwszej linii winniśmy wprowa 
dzić porządek i karność w administracyi na ko- 
rzyść liberalnych idei, które są zaszczytem Rze- 


(=) Przesyłam wam w dosłownem brzmieniu 
oświadczenie komisarza rządowego Dra Rittnera 
na posiedzeniu komisyi szkolnej, przy czytaniu 
sprawozdania większości tej komisyi o wniosku 
posła Romańczuka. 

Na zapytanie hr. Dzieduszyckiego, jak się za- 
patroje rząd na wnioski większości komisyi, oświad- 
czył radca Rittner: Co się tyczy I nowelli (o 
szkołach ludowych), to chodziłoby tylko o kwe- 
styę, czy między nią a ustawą państwową nie za- 
chodzi kolizya., Otóż pod tym względem jedna 
tylko nasuwa się wątpliwość, a mianowicie, że 
ustawa państwowa normuje liczbę dzieci, decydu- 
jącą o założeniu szkoły, a nowella proponowana 
nie o tej liczbie nie mówi. Należałoby tę wątpli 
wość usunąć — a da się te może uczynić przez 
powołanie $ 1 ustawy kraj o szkołach ludowych. 
Musi atoli podnieść jeszcze jedną zasadniczą oko- 
liczność. Oto zastrzedz mu wypada, że o ile po- 
stanowienia ustawy państwowej dają rządowi da- 
lej sięgające prawo zaprowadzania szkół 
z drugim językiem wykładowym, to prawo to po- 
zostaje wobec nowelli nienaruszone. — Co do 
reszty uchwał, niema nie do powiedzenia. 

Doniosłem już, iż na środowem posiedzeniu ko- 
misyi szkolnej, zdawał poseł Czerkawski sprawę 
o petycyach — domagających się reorganizacyi 
szkół realnych w Galicyi i wnosił, aby wezwać 
Rząd do zaprowadzenia już teraz w szkołach real- 
nych języka francuskiego i do przedłożenia pro- 
jektu organizacyi tych szkół. Wówezas to poru- 
szył poseł Zoll myśl, czyby nie należało raczej 
żądać zniesienia szkół realnych i zorganizowania 
takiego gimnazyów, żeby z nich młodzież mogła 
się udawać na uniwersytet i na politechnikę. — 
Myśl tę poparli gorąco posłowie: Wierzbicki, Czar- 
toryski i inni, a p. Romanowicz przypomniał, iż 
już w r. 1880 Sejm powziął na wniosek śp. Szuj- 
skiego podobną uchwałę. Czerkawski przyrzekł 
więc, iż w jego sprawozdaniu myśl tą znajdzie 
należyty wyraz. ! 

Donoszę jeszcze o jednej ważnej sprawie. Wia- 
domo, iż Sejm w r. 1880 uchwalił, odstąpić bez- 
płatnie grunt przy szpitalu św. Łazarza w Kra- 
kowie e budowę kliniki dla chorób wewnętrznych, 
a Rząd klinikę tę ma tam wybudować. Teraz zło- 
żył Wydział krajowy sprawozdanie z żądaniem, 
aby się od Rządu domagać zapłacenia 6.626 złr. 
za budypki na tym gruncie się znajdujące. Przy- 
jęcie tego wniosku mogłoby budowę kliniki znów 
odwlec. Sprawozdawca poseł Romer przeprowadził 
więc w komisyi administracyjnej dzisiaj uchwałę, 
aby od żądania Wydziału krajowego odstąpiono, 
bo przy darowaniu gruntu, Sejm żadnego zastrze- 
żenia co do budynków nie uczynił. 


ezypospolitej i tej niezależności, którą ona stara 
się coraz więcej zapewnić współobywatelom. Nie- 
którzy urzędnicy przez szczególne zamieszanie 
pojęć doszli do tego, że po wypełnieniu obowią- 
zku swego zawodu mniemają się być wolnymi 
od wszelkiej łączności z państwem. Nietylko, że nie 
dostarczają poparcia rządowi i jego instytucyom, 
w imię którego wypełniają swój urząd, ale sądzą 
się do tego powołani, aby te instytncye jawnie 


jak świeżo przy wyborach, stanowi dla wszystkich 


wskazuje powołanie i natura stosunków. Rząd bę- 
dzie z swej strony umiał baczyć z wielką stanow- 
czością, aby prawa Świeckiego społeczeństwa jak 
najściślej były szanowane. Pragnie on złagodze- 
nia, ale nie będzie się wahał dać uczuć całej wa- 
gi swej władzy tym, którzyby ją lekceważyli. 


tem, aby przywrócić równowagę w budżecie. Od 
kilku lat pod wpływem rozmaitych przyczyn, 
z których niejedna od działania rządu całkiem 
nie jest zawisłą, wydatki nasze przekroczyły o 
wiele żródła dochodu. Ztąd powstały okoliczności 
a między niemi ustawiczne pożyczki, które wpra- 


wszelako wymagają całkowitej uwagi władz. Kraj 
jawnie okazał, że pragnie mieć finanse, któreby 


żet na rok 1887., który wam niebawem przedło- 
żymy, tym oczekiwaniom odpowiadać będzie. Li 
czymy na to, że równowaga zostanie przywróco- 


służbowe i wydatki kolonialne będą zaopatrzone 


szczędności w poszczególnych departamentach mi- 
nisteryalnych, viektóre zmiany w opodatkowaniu, 
które będą bez wpływu na konsumcyą, otworzą 
nam nowe źródła pomocnicze, z których, jak się 
spodziewamy, część zwróconą zostanie na korzyść 
rolpietwa. 


ponieść ofiarę na rzecz utrzymania państwa, po- 
niosą one ją bez zmniejszenia naszej potęgi mili- 
tarnej, bo tego osłabienia nie dopuściłby wasz 
patryotyzm. 


datków w normalnym budżecie, ale wprowadzenie 
go w ciągu roku w wiszącym dłagu na Tonkin 
i Madagaskar, a dzięki pewnym kombinacyom, 


podkopywać. Czas już, aby ta anarchiczna gra u- 


stała; nikt nie powinien zapominać, że wolność 
opozycyi przeciw rządowi nie istnieje dla sług 


państwa. Oni winni są Rzeczypospolitej co naj 
mniej zachować stanowisko godne, lojalne i pełne 
poszanowania. Postanowiliśmy wszędzie żądać za: 
peł.ezo oddania się i wierności i w tym celu prze- 
prowadzić potrzebne przykłady. 

Interwencya klera w nasze polityczne walki, 


przezornych przedmiot poważnej troski. Każdy zro: 
zumiał, że podobne położenie nie może trwać cią- 
gle i że wystąpi z naciskiem ważny problemat 
rozdziału państwa od Kościoła. Jestto atoli, trzeba 
to przyznać, kwestya, którą sama polityka nie ła- 
two zdoła rozciąć, gdyż jej korzenie tkwią głę- 
boko w sumieniach obywateli. — Zanim ustawo- 
dawstwo wypowie swoje najwyższe  rozstrzy- 
gnienie, potrzeba aby swobodne rozprawy w Iz- 
bach rozjaśniły pojęcia w kraju i rozwiązanie 
przygotowały, któreby odpowiadało dążności no 
wożytnego ducha. Tymczasem duchowieństwo wo- 
bec niębezpieczeństwa sprowadzenia stanowczego 
zerwania winnoby się ograniczyć do roli, jaką mu 


Druga część naszego zadania polegać będzie na 


wdzie nie zachwiały pewnością naszego kredytu, 


wytrzymały wszelką krytykę. Mniemany, że bud- 


ną bez pomnożenia długu, że poszczególne gałęzie 


bez nowych podatków. Przeprowadzenie ścisłej o- 


Departamenta wojny i marynarki są powołane 


Naszym jest zamiarem nietylko ograniczenie wy- 


które dziś wyjaśniać byłoby przedwcześnie, za- 
opatrzyć zwyczajne wydatki w odpowiedni spo- 
sób. Równocześnie, o ile te skombinowane środki 
tego dozwolą, troszczyć się będziemy o wymaga 
nia najbliższej przyszłości i przygotowanie reform 
w budżecie, jakich wymagają nasze stosunki spo- 
łeczne i ekonomiczne w dziedzinie fiskalnego usta- 
wodawstwa. W tych studyach kierować się bę- 
dziemy demokratycznym duchem naszej epoki i 
stałem życzeniem sprawiedliwego rozdziału cięża- 
rów podatkowych. 

Jeżeli w jakim punkcie głos ludu objawił się 
z niewątpliwą zgodnością, to w kwestyi kierunku 
polityki zagranicznej; pragnie on, aby Francya 
kierowała się godną i pokojową polityką i skon- 
centrowała swe siły na swem terytoryam, aby 
była szanowaną przez wszystkich, a nie była dla 
nikogo groźną. Lud nie chce żadnych ekspedycyj 
w dalekie kraje, które bywają dla kraju źródłem 
ofiar, a ich kompensata nie zawsze jest jasną i 
pewną. On wie nadto, że kolonie wtedy się po- 
wodzą, gdy kraj ojczysty jest potężny, i że pierw- 
szym warunkiem kwitnącego handlu są dobre 
finanse. Dbali o sławę Francyi i stosując się do 
postanowień parlamentu, utrzymamy świeże uzy- 
skane posiadłości; będziemy się starać z nich jak 
największą osiągnąć korzyść, ograniczając ofiary 
do niezbędnej potrzeby. „tej myśli zorganizu 
jemy protektoraty w Anamie, Tonkinie i Mada- 
gaskarze na najprostszych podstawach. Jak świeżo 
naznaczyliśmy w rozprawach, koszta tych protek- 
toratów, które w preliminarzu na r. 1886 wyno- 
szą 75 milionów, w r. 1887 zmniejszone zostaną 
do 30 milionów, a w następnych stopniowo znikać 
będą. W zamiarze osiągnięcia jak najprędzej tego 
celu, służba tych protektoratów czasowo oddzieloną 
zostanie od wydatków kolonij i przyłączoną do 
departamentu spraw zagranicznych. Później, gdy 
problemat zostanie rozwiązany, administracya ich 
będzie połączoną. 

Przy tych głównych pracach, które są dla nas 
właściwem zadaniem na rok 1886, przedstawiają 
się ińne, zawisłe od waszego rozstrzygnienia. 
Wspomnimy tu o środkach polepszenia losa robo- 
tników, o ustawie wojskowej, o rewizyi kodeksu 
cywilnego i karnego, o zmniejszeniu opłat sądo- 
wych, ustaw o wychowaniu i wniosku, który nie 
bawem będzie przedłożony, o uregulowaniu sta- 
nowiska i polepszenin bytu nauczycieli. Mniemamy 
Panowie, że gdy szereg zadań tu wspomnianych 
w odpowiedni sposób zostanie rozwiązany, dobrze 
i płodnie będzie użyty rok 1886. Będziemy po- 
stępować na pewnym gruncie pod osłoną instytucyj, 
których bronić od wszelkiego zamachu i ich po- 
szanowanie zabezpieczyć jesteśmy zdecydowani, 
dążąc do reform, jakich kraj oczekuje od was, 
gdyż porządek republikański nie jest unierucho- 
mieniem, on wymaga ciągłego prężenia ku postę- 
powi, ustawicznego wzrostu wolności, stopniowego 
podnoszenia się poziomu moralnego i materyalnego 
demokracyi. 

Oto jest wielkie zadanie, jakie w obecnem po- 
łożeniu przedstawia się ciału prawodawczemu ; 
godne ono zaiste waszego światłego patryotyzmu. 
Będziecie mogli, spełniając je z ufnością, mierzyć 
się z powszechnem głosowaniem. Wzywamy do 
tego zadania bez względu na stronnictwa tych 
wszystkich, którym wyłącznie dobro Francyi i 
wzrost Rzeczypospolitej leży na sercu. > 


życie w dniu dzisiejszym w 68 roku życia a 35 ka- 
płaństwa. 


stantego, b. właświciel dóbr w Królestwie polskiem, 
zmarł tu d. 19 b. m., przeżywszy lat 84. 


torze przy placu Dominikańskim, z listami, które wła- 
śmie ze skrzynki zbiorowej, znajdującej się przy ul. 
Grodzkiej obok trafiki Ringera, zapomocą przyrządu 


dące dotychczas własnością hr. Karola Lanckoroń- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 19 stycznia. 


Nabożeństwo żałobne. — Za duszę š. p. Stani- 
sława hr. Potockiego z Rymanowa, jako w dru- 
gą rocznicę śmierci, odprawią się we czwartek d. 21 
b. m. o godz. 10 rano Msze św, żałobne w Kaplicy 
Matki Boskiej Różańcowej przy kościele 00. Domi- 
nikanów. 

— Sprawy gazowe. Dnia 25 b. m. przybywa do 
Krakowa pełnomocnik Towarzystwa gazowego Des- 
sauskiego, prawdopodobnie p. Oechelhiiuser, aby wejść 
w ostateczne rokowania z gminą co do sprzedaży 
tego zakładu na wyłączną własność miasta. Zatem 
między 25 a 29 b. m. sprawa ostatecznie załatwio- 
ną będzie i zapadnie decyzya, czy nastąpi zakupno 
Zakładu Dessauskiego, czy też rokowania się rozbiją, 
a przyjdzie do skutku budowa własnego zakładu ga- 
zowego. Wiadomo bowiem, że na dzień 29 b. m. roz- 
pisaną została licytacya na budowę tak głównych 
budynków nowego Zakładu gazowego miejskiego, jak 
budynków podrzędnych. 

— Dochód z wieczorku muzykalno-deklamaeyjnego, 
który urządziła onegdaj w sali Rady miejskiej czy- 
telnia katolicka młodzieży polskiej, przeznaczony zo- 
stał w połowie na wygnańców z Prus, a w połowie 
na cele czytelni, której fundusze, gdyby nie gorliwość 
X. Eberharda T. J, kapelana tej instytucyi, i gdyby 
nie hojniejsze datki, przez przyjaciół czytelni skła 
dane, znajdowałyby się w dość smutnym stanie. 

— Slizgawka Jutro we środę d. 20 b. m. przy- 
grywać będzie na stawach obok ogrodu Botanicznego 
muzyka od 2—5 po południu. 

— 0. Modest Scieszka, b. kustosz klasztoru OO. 
Bernardynów w Krakowie, na Stradomiu, zakończył 


— Franciszek: Salezy Łada Grodzicki, b. oficer 
wojsk polskich z r. 1826, z czasów W. Ks. Kon- 


— Amatorzy marek listowych. Wczoraj d. 18go 
b. m. wieczór udało się organom tutejszej policyi 
przychwycić Izydora Miinza, chłopaka służącego w kan- 


wykradł był. Oprócz Miinza znajduje się dwóch wspól- 
ników tegoż w rękach policyi. j 
— Dobra Melsztyńskie w powiecie Brzeskim, bę- 


skiego, przechodzą, jak się dowiadujemy, w drodze 
kapna, na własność Prezydenta miasta Krakowa, Dra 
Szlachtowskiego, za cenę 500 000 złr. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Komitet urządzający krajowy wiec rolników, od- 
byty we Lwowie d. 11 grudnia 1885 r., podaje do 
wiadomości, iż drukowane sprawozdanie z wiecu Z0- 
stało rozesłane wszystkim Wydziałom powiatowym 
z prośbą o rozdanie ich za zgłoszeniem się pp. ucze- 
stnikom wiecu. 

Lwów, d. 18 stycznia 1886. 

Roman Czartoryski, przewodniczący. 
St. Starzyński, sekretarz. 

— Z życia towarzyskiego lwowskiego donoszą 
tamtejsze dzienniki o obiedzie danym w niedzielę dla 
posłów i dygnitarzy przez Arcybiskupa Morawskiego; 
dalej o balu połączonym z kuligiem i weselem kra- 
kowskiem, który danym będzie przez hr. Henryków 
Łączyńskich podczas karnawału. Pierwszy zaś bal 
w Namiestnictwie odbędzie się z końcem miesiąca. 

— Lwów 18 stycznia. (X) Niezwykły wypadek 
spalenia się się żywcem kilkunastu osób, w olbrzy- 
mim składzie siana, stanowi od dwóch dni prawie wy- 
łączny temat kroniki ludowej, szukającej nadzwyczaj- 
nych wrażeń. Najważniejsze szeze;óły tego wypadku 
zarejestrowałem już w krótkiej notatce i telegramie; 
uzupełnić je należy jeszcze dalszemi szczegółami, które 
władza bezpieczeństwa mozolnie wydobywa na jaw. 
Pod rogatką na przedmieściu Janowskiem istniały od 
roku składy siana, dostawcy wojskowego M. Rosnera. 
W chwili katastrofy znajdowało się tam 400—500 
sążni m. siana, zaasekurowanego w towarzystwie 
Phönix. W tem sianie, ludzie pozbawieni środków do 
życia, szukali i znachodzili w nocy przytułek. Pod- 
czas obław policyjnych znachodzono w tem schroni- 
sku po kilkadziesiąt osób. Jest przypuszczenie, oparte 
na opowiadaniu wyrostka, J. Buczkowskiego, który 
istnym cudem uszedł strasznej Śmierci, że w nocy 
z 16 na 17 b. m. nocowało w tych kryjówkach — 
ponoś za wiedzą Rosnera — kilkadziesiąt osób. Ogień 
wybuchł d. 17go b. m. między godziną 3—4 zrana. 
Pomoc ze strony straży ogniowych była szybką i zna- 
komitą, ale niestety, do celu doprowadzić nie mogłą, 
pożar bowiem szerzył się z przerażającą szybkością 
i od wczoraj zrana trwa do tej chwili. Przystęp do 
miejsca katastrofy jest niemożliwy i straż pożarna 
dokonała rzeczy nadzwyczajnej, izolując ogień tak, 
że nie ogarnął w pobliżu stojących magazynów woj- 
skowych. Najważniejszą kwestyą jest, ile osób zgi- 
nęło w płomieniach? Ale pytanie to zostanie prawdo- 
podobnie nierozwiązane; dzisiaj w południe wydobyto 
z zgliszezy kilka zwęglonych trupów, dalej mnóstwo 
kości ludzkich, niespalone części ciał ludzkich, dwa 
serca, dziecięce żebra itp., i z tych szczątków obli- 
czają, że zginęło w płomieniach przeszło 20 ludzi. 
Nie są również dotychczas zbadane powody tego po- 
żaru; fama głosi, że ogień został rozmyślnie podło- 
żony, ale jest również rzeczą prawdopodobną, że po- 
wstał z nieostr. żności tych zagadkowych lokatorów. 
Kwestyę tę wyjaśni zapewne wdrożone śledztwo karne. 

Drugą sprawą, działającą na nerwy, jest upadek 
„Zakładu kredytowego i zastawniczego,* któremu po- 
święciłem już krótką wzmiankę; rozpoczęta już inter- 
wencya władzy; poszukują naczelnego dyrektora Gam- 
rata, którego miejsce pobytu nie jest wiadome, a za- 
rząd fundacyi hr. Skarbka zafantował cały ruchomy 
majątek tego „banku“ za czynsz zaległy. 

— Stagnacya w interesach, brak pieniędzy i wszel- 
kiego handlu — bieda, jednem słowem, przybiera 
w Warszawie, jak nam ztamtąd donoszą, coraz wię- 
ksze i zastraszające rozmiary. Przytem, piszą nam, 
ogólny stan rzeczy jest opłakany i przypomina naj- 
smutniejszych epok przeddzień. R ZD 

— Naumowicz w Petersburgu. Warszawski Wie't 
donosi z Petersburga dnia 12 b. m.: Dzisiejsze dzien- 
niki donoszą, że były ksiądz a obecnie duchowny 
prawosławny Jan Naumowicz, przybył onegdaj z Ga- 
licyi i przepędzi tydzień w Petersburgu. Dzienniki 
dają mu tytuł „protojereja,* który świeżo Naumowicz 
otrzymał. Wczoraj odwiedził przybyły akademię pra- 
wosławną duchowną i przyjęty z odznaczeniem przez 
jej zwierzchność i studentów, wygłosił mowę, w któ- 
rej, wykazał, jakim winien być ideał cerkiewnego paste- 
rza, do którego studenci dążyć mają. Po nim prze 
mawiali: archimandryta Antoniusz, inspektor akade- 
mii i docent Palnarow. Wieczorem protojerej Nau- 
mowicz odwiedził kilku członków słowiańskiego To- 


warzystwa dobroczynności. Jak donoszą dzienniki, : 


nazajutrz po „Jordanie* to jest dziś (19 stycznia) 
Naumowicz wyjeżdża z powrotem do Galicyi. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We środę 20go: Pierwszy występ Tadeusza i El- 
żbiety Skalskich, artystów teatru lwowsk. 1) Boccacio, 
sceną z operetki Suppóego, z okoliczneściowemi ku- 
pletami, odśpiewa T. Skalski. 2) Arya z opery Min- 
dowe, Henryka Jareckiego, odśpiewa Elżbieta Skal- 
ska. 3) Podróż Lajbusia Fajtelesa do swej narze- 
czonej, monolog w żargonie żydowskim, odegra T. 
Skalski. 4) Habanerę z opery Carmen, z towarzysze- 
niem orkiestry, odśpiewa Elżbieta Skalska. 5) Scena 
z Gaskończyka, z kupletami, odegra Tadeusz Skal- 
ski. 6) Bilecik miłosny, komedya w 1 skci ez 
M. Bałuckiego, odegrają artyści teatru krako 0. 
7) Halka, opera St. Moniuszki, akt 2gi, Recitativo 
i aryę, odśpiewa w kostiumie E. Skalska. 

We czwartek 12go: Drugi występ T. i E. Skal- 
skich: 1) Scena z Chłopa milionowego, z nowemi 
okolicznościowemi kupletami, odegra T. Skalski. 2) 
Wiosenne głosy, wale Straussa, z towarzyszeniem 
orkiestry odśpiewa E. Skalska. 3) Fedko w kłopocie, 
zginął mu but, monolog w polsko-ruskiem narzeczu, 
odegra T. Skalski. 4) Wujaszek Alfonsa, komedya 
w 1 akcie, St. Dobrzańskiego, odegrają artyści tea- 
tru krak. 5) Scena z opery Faust, Gounoda, akt 2gi, 
Recitativa, arya przy kołowrotku i arya z brylan- 
tami, odśpiewa E. Skalska. 

W sobotę 23go: Nero, dramat w 5 aktach, przez 
Piotra Cossa, wolny przekład Kazimierza Kaszew- 
skiego; benefis Edm. Rygera. ' 

W niedzielę 24go: Teodora, dram, w 5 aktach, 
w 8 obrazach, przez W. Sardou, przekład Zygmunta 
Sarneckiego. 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciot Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyl1-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 ceutów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
aie od godziny 1lej do 2a PO z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Gabinet Archeologiczny Ualysrartoci Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwi można codziennie od godziny aa 
od lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckie 
vezpłatnie. 


Groby zasłużonych (w krypcie na ah Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. i, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od sęp 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele ad 10ej do 2ej bezpłatny. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 


przypadają święta. 

- D. 18go stycznia pochmurno, śnieg; term. od 
—86 doszedł do —2'2 ©. Barometr opadł bardzo 
nisko; o godz. 7ej rano d. 19go stan jego był 728'0 
millim., term. —5*0 0.— Wiatr półn.-wschodni. 

— We środę d. 20g0 stycznia: śś. Fabiana i Se 
bastyana. 


zzz 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. | 

Towarzystwo Lekarskie krakow. 
skie odbędzie we Środę d. 20 b. m. 0 godzinie 
Gej wieczór w sali wykładowej prof. A dam- 
kiewicza zwyczajne Posiedzenie, na którem 1) 
Dr Jan Rosner opisze przypadek z kliniki prof. 
Madarowicza; 2) Dr Prus mówić będzie o lency- 
aie we krwi bielicowe). 


Odczyt Rogozińskiego odbył się wczo- 
raj o godz. 5-tej w sali radnej, przepełnionej pu- 
blieznością tak dalece, że bardzo wiele osób, spó- 
żniwszy się z zakupnem biletów, nie mogło już 
ich dostać. Zapewniają nas, że było takich ze 200. 
Danem nam jest podzielić się z czytelnikami tym 
nadzwyczaj zajmującym odezytem, którego zalety 
zarówno opisowe jak i artystyczne ocenią oni nie- 
zawodnie. Ta dodamy tylko, żę żywe słowo w u- 
stach naszego podróżnika nabrsło niezwykłego 
wdzięku prostoty, prawdy, a nawet poezyi i że 
słuchacze opuścili salę pod urokiem tego słowa. 
Wczorajszy odczyt p. Rogozińskiego stanowić 
dzie, rzec można epokę, w rocznikach tutejszych 
czytów. Prelegent przyjęty był dług<trwającymi 
oklaskami, które się powtarzały wśród i po skcń- 
czeniu wySładu. 


b 
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Pp. Hoffmannowa wyjechała do Wiednia, 
dla zwiedzenia, jak to czyni corocznie tamtejszych 
teatrów. 


Dyrekcya tutejszego teatru oddała komitetowi 
teatralnemu do użytku lożę pierwszego piętra Nr. £, 
stosownie do polecenia Wydziału krajowego. 

Na Wystawę Zjednoczonego Tow. Przyj. Sztuk Pię- 
knych nadeszły: Kruszewskiego „Przy kuflu;* Po- 
chwalskiego „Sabała* (Zakopane); Styki „Portret 
mężczyzny;* Wielogłowskiego „Napad wilków;* Cho- 
dzińskiego „Czas terażniejszy,* fig. z terrakotty; Roż- 
niatowskiej „Popiersie Artura Bartelsa,* w gipsie. 


Benefis p. W. Szymanowskiego: Nasi Naj. 
serdeczniejsi V. Sardou. 


Figurujące na afiszu imię tak znakomitego arty- 
sty, jakim jest p. Władysław Szymanowski, eA 
nowi zawsze rękojmię licznego zgromadzenia się 
pabliczności w teatrze; cóż dopiero, gdy afisz 
ogłasza tegoż artysty benefis ? Oczywiście tedy, 
że sobotnie przedstawienie na dochód p. Szyma- 
nowskiego musiało być i było licznem, i że prze- 
pełniająca salę teatralną wyborowa publiczność 
starała się i serdecznem powitaniem beneficyanta 
i hucznem wywoływaniem go w każdym antrakcie 
dać mu dowód, jak wysoce ceni jego niepospolity 
talent, który, acz od kilku miesięcy dopiero ozda- 
bia naszą scenę, zdołał wiele już wieczorów uprzy- 
jemnić nam wysoce, bądź to prawdziwie wykwint- 
ną interpretacyą ról starszego repertuaru, bądź 
też nieporównanem odtworzeniem paru ról w sztu- 
kach nowych, jak np. typu jenerała rosyjskiego 
w Księciu Zilah, będącego pod każdym wzglę- 
dem skończonem arcydziełem sztuki scenicznej..... 
'Tembardziej jednak przedstawienie benefisowe 


. z jaką daje posłach życzliwym wskazówkom, pier 


- ni Sułkowskiej jednę z wcale niepospolitych arty- 


w" 


3 


CZAS z Środy 29 Stycznia 1886. 


p. Szymanowskiego było świetnem i tem więcej zwalają rokować, że sympatyczna ta młoda osoba Ostatnie wia d OMOŚCI. Telegramy. Peszt 19 stycznia. W ministerstwie sprawie- 


; ] > : : . i 3 ? - „ . |dliwości wykryto — że w prokuratoryi państwa 
mającem dla widzów powabu, że znakomity arty- | nie rozminęła się ze swem powołaniem, szukając Łofia 19 stycznia. Rząd bułgarski zgodził si > dE > 
sta, kierując się właściwym sobie wytwornym |karyery na SceRie. ty €|w Zilah sprzeniewierzono w ostatnich latach 4000 


anka spó dep na wniosek Niemiec, aby Bukareszt wybrany zo- Ś "ost już w tok: 
i i dlań ieczni : nie-| Całość przedstawienia, w I akcie niezupełnie ja- ej, ? : i złr. Śledztwo jest już w toku. A 
smakiem, pio sraka nie zawsze jest synonimem koś strojna, w dalszych. była składną i żywą stał na miej ce rokowań pokojowych Kolonia 19 stycznia. Koeln. Ztg donosi pół- 


| 7 E erie SE EIA Ateny 19 stycznia. Grecya wręczyła notę, za- F ; łoski o ustanowieniu 

wartości — lecz rozglądnął się w repertuarze Do BLOW O PIAA E garia a wierajacą odmowną odpowiedż na zbiorową notę jira inna ae ED, w. Bripie są pracy pi 

E seedy zeń wine) E wartości rż f prendi sark doborówe utwóty, A jędzy którymi mocarstw w sprawie dona poetai aa wymysłem. 

aś która piławić iw doi “odpala celowała prześliczna uwertura z dzieł zę PLSP rolą rara soit 4 Turyn 19 wes ryja SA R róg 
„Któż z ludzi wykształconych i miłujących teatr p- si amy w końcu, że dochodzą nas z Sak szcza z wszelkiem zastrzeżeniem wiadomość, otrzy- którzy przybyć tam msją na wiosnę w celu od- 

nie zna prześlicznej komedyi V. Sardou Nasi Naj- Pn pytania, czemu od pewnego czasu nie są maną z wiarogodnego żródła, pon a a wiedzenia królestwa włoskich. | 

i © 8 a biora ik ano zapalane boczne kinkiety w sali teatralnej, co jej winięto w ostatnich czasach w Rumunii na wielką| Bukareszt 19 stycznia. W kilku wsiach dy- 

Zy8WOJOnN : 


A i skalę tajną polityczną agitacyę, wymierzoną prze > > d 
polskiemu, nie miał sposobności oglądać g0 wa nadaje bardzo ponury i smutny posie Puke ciw królowi Karolowi i dążącą do utworzenia dJ- stryktu gałackiego panuje głód. 
którejkolwiek ze scen naszych, bawić się serde- 


UKLZĘSOGHE KKR nastyi narodowej. Rząd węgierski miał także o- 
cznemi typami „przyjaciół”, tak żywo przez autora | - Koncert na cel dobroczynny trzymać wiadomość o tej agitacji. 

nakreślonemi, że ich rysy nigdy nie wygładzają dzony staraniem Towarzystwa Farmaceutów, Petersburg 19 stycznia (pryw.). Zarządzone 
się z pamięci, a tak charakterystycznie, że przy” urzą Szal J BZ w Rosyi składki na Bułgarów i Serbów przynio- 
słowiowemi się stały? Któż nie podziwiał iskrzą- pod kierunkiem p. vana Eroso; sły tylko 711 rubli. 

cych dowcipem dyalogów tej komedyi, jej WY-| O balach nie jakoś nie słychać, ale za to kon- 

certa, odczyty — jednem słowem produkcye na 


twornej faktury i jej zdrowej tendeneyi?... ; , ) 
Wobec tedy szerokiej popularności utworu, bę: |cele dobroczynne, wszelkiego rodzaju, kołatają 
dącego od lat wielu ozdobą repertuaru każdej | bardzo skutecznie do nieznażonych dobroczynnością 

lepszej sceny, nie mamy potrzeby, ani mówić 0|mieszkańców miasta naszego. BE 
treści wznowionych u nas w sobotę Naszych Naj-| Zaledwie skończył się odczyt p. Rogozińskiego 
serdeczniejszych, ani też zaznaczać zalet tej ko- | wobec przepełnionej publicznością sali radnej — 
medyi, tak powszechnie znanych i uznanych. Po- |rozpoczął się koncert w sali redutowej wobec 
wiemy tylko słów kilka o jej wykonaniu teraźniej- | bardzo licznej publiczności. Towarzystwo farma- 
certów oddało kierunek artystyczny p. Ostrow- 


szem, które, jakeśmy to już zaznaczyli Wyżej, | cer t 
było bardzo starannem i wypadło lepiej nawet, |skiemu, członkowi krakowskiego smyczkowego 
aniżeli się spodziewać można było. 3 Aa . cz ptr ża R, ką 
i j iej janka należy się | kiestrę wojskową pod dyr. kapeimistrza p. . j 
azot fosy p. Szymanowskiemu, tym bowiem sposobem koncert urozmaicił i pod- 
który niezmiernie trudną, bo zarazem lekką i po-|niósł go pod względem artystycznym. Prócz tego 
ważną, rezonerską i salonową rolę Dra Tholesana, | wzięli udział w koncercie goście ze Lwowa pp- 
wykonał w sposób, będący, według naszych su Skalscy, — panna Kałużyńska i p. Ostrowski. — 
miennych przekonań i pojęć, ostatniem słowem | Pani Skalska śpiewała parę aryj I pieśni i otrzy- 
artyzmu scenicznego w tym zakresie, ostatnim wy” mała za każdem wystąpieniem gorące oklaski, 
razem naturalności, swobody. wykwintu i szlache- szczególnie za aryę Z Marty Flotowa. p. Skalski 
tności gry tudzież tej rutyny i savoir faire, które | wygłosił monolog własnej kompozycji a la Fiszer 
umiałoby pokryć i zatuszować nawet usterki pa-|p. t.: „baron Ippelmajer opowiada o swym balu“. 
mięciowe tak, że większość widzów spostrzedz ich | Jest to „Silberstein* Fiszera z małemi odmianami. 
wcale nie byłaby w stanie. Słowem — ta rola, |Kto zna Fiszera (a znamy g0 wszyscy), staje się 
tak trafoie pojęta i tak artystycznie wykonana, mimowoli wymagającym ; zresztą monologi tego 
j rodzaju, choćby posiadały wiele dowcipu, stają się 
naśladownictwem prostem, a tem samem mniej 


jak ją pojmuje i wykonywa nasz znakomity arty- 
zajmującem. Mimo to, rozweselił p. Skalski pu 


sta, mogłaby niemal sama jedna utrzymać na re 
bliczność i zebrał sowite i przeciągłe oklaski. — 


pertuarze całą sztukę i stać Bię dla niej potężną 
Panna Kałnżyńska deklamowała z wielkiem przeję- 


atrakcyą. 

Ale Nasi Najserdeczniejsi mieli tak dobrych a à a Ą 
interpretatorów i innych ról, że „pierwszorzędne | ciem i z powodzeniem wiersz Hartmana Biała jojo 
sceny pochlubićby się nimi mogły. Jest to utwór bardzo tragiczny 1 zaprawiony 

Pani Sałkowska np. rolę Cecylii odegrała z ta- strasznym smutkiem— a jako taki nasuwa Ka 
ką prawdą życiową i serdecznem ciepłem, Z tak |że w produkcyach muzycznych, W których dekla- 

macya stauowić ma rozmaitość i wypoczynek, u- 
twory mówiące o śmierci, o stryczkach i wszel- 


intuicyjnem poczuciem odtwarzanego charakteru i 

trafaym wyborem środków oddania tajników jego | % : : 
kich tego rodzaju morderczych przyrządach, nie 
sprawiają należytego efektu. Inna rzecz na scenie, | 


ducha, jego uczuć i walk, że ljaidy OSROARET 
i i iej i talent 1 prz 

artystkę w tej roli uznać w niej musi „żyć gdzie uczucia publiczności wzbierają poruszone 

szeregiem akeyi — inna rzecz na estradzie wobec 


znać, że postępy czyni w pe epean ra 

ieki j ięki prac 

dzięki którym, a raczej Czę | azór ' | pabliczności spokojnie słuchającej, spokojnie kon- 

trolującej program koncertu. Artystka tak zdolna, 
jak p. Kałużyńska, może być pewaą powodzenia, 
i niepotrzebuje uciekać się do utworów rozdziera- 
jących serce. 

W dalszym ciągu odegrał p. Ostrowski koncert 
Beriota na skrzypce z towarzyszeniem orkiestry. 
Pracowity i miłujący muzykę, przedstawił się p. 
Ostrowski korzystnia, wykazując znaczne postępy, 
jakie ostatniemi czasy uczynił. 

Orkiestra pod dyrekcyą p. Hocka wywiązała 
się z akompaniamentu wybornie — równie staran- 
nie i pięknie wykonała dwa ustępy z symfonii 
Dobrzyńskiego i Audante z niedokończonej sym- 
fonii Szuberta. Francisze « Bylicki. 


o ee 


Od naocznego świadka, który był obecnym przy 
otwarciu Sejmu pruskiego w loży dyplomatycznej, 
dowiadujemy się, że Cesarz Wilhelm bardzo żle 
wygląda i w sposób uderzający podupadł na si- 
łach; w zamian ks. Bismark, aczkolwiek pobielał 
jak gołąb, wygląda jak lew; widocznie jest zdrów 
zupełnie i imponuje także swoją postawą; gdy 
wszedł do sali, „rozjaśniło się.* 

Jednocześnie dowiadujemy się, że wiadomości 
o chorobie rosyjskiego ministra spraw wewnętrz- 
nych hr. Tołstoja są przesadne i że prawdopodo: 
bnie stan zdrowia nie zmusi go wcale, jak twier- 
dzono od pewnego czasu, do opuszczenia swojego 
stanowiska. Donoszą nam również, że Cesarz Ale 
ksander III czuje bardziej niż kiedykolwiek wstręt 
do wojny; „jak*następca tronu niemieckiego, jak 
w ogóle wszyscy, którzy za młodych lat brali u- 
dział w tegoczesnych krwawych wojnach, cesarz 
Aleksander nie chce słyszeć o wojnie, potępia ją 
i tylko w ostateczności chwyciłby za oręż.* Z War- 
szawy zaś donoszą nam o pewnem obudzeniu się 
ducha wojowniczego w armii rosyjskiej i o prze- 
czuciąch w tej mierze, łączących się z wiosną. — 
Z drugiej strony, podobno nie wszystko w wojsku 
rosyjskiem jest w porządku, zakrada się pewien 
nieład i dezorganizacya, które poczęści przypisują 
wadliwej admrinistracyi ministra wojny Wanow- 
skiego; dlątego też mówią o zastąpieniu go. 

Następcą miał być jenerał Hurko, o którego 

ustąpieniu z posady warszawskiego jenerał-guber- 
uatora wspominano. Jednak utwierdza się coraz 
bardziej mniemanie, że jenerał Hurko nie dorósł 
do stanowiska ministra wojny, a wogóle powstało 
pewne rozczarowanie co do jego zdolności woj- 
skowych; obecnie poczytują go w Rosyi jedynie 
za rębacza i dobrego co najwięcej komendanta 
korpusu. 
. Wobec zaś wszechpotężnego p. Pobiedonoscewa, 
jenerał Hurko miał się skompromitować tem, iż 
zaręczał, że po trzech latach jego rządów o kwe- 
styi unitów i ich przywiązaniu do Kościoła rzym- 
sko-katolickiego, mowy już nawet nie będzie. Przy- 
rzeczenie to jenerała tłómaczy poniekąd gorliwość 
prawosławną i cały ztąd nietakt w postępowaniu 
wszechwładnej w „nadwiślańskim kraju* jenera- 
łowej. 


ccc 
zajścia na półwyspie bałkańskim. 


Telegramy biura koresp. 


Salcburg 19 stycznia. Sejm zamknięty z0 
stał trzechkrotnym okrzykiem na cześć Cesarza. 
p Lince 19go stycznia. W sejmie wywiązała się 

długa dyskusya nad wnioskiem w sprawie ogra" 
nieczenia wolności w zawieraniu małżeństw. Namie- 
stnik wykazywał zmniejszenie się liczby dzieci 
naturalnych od czasu zniesienia konsensu na mał- 
żeństwa, i oświadczył, że wniosek ten ustanawia 

Lwów 19 stycznia. (Ze Sejmu). Dodatkowe | konsens małżeński w najsurowszej formie, jaka 
sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie szkół | nigdzie nie istnieje. 
wydziałowych przekazano komisyi szkolnej. W głosowaniu przyjęto odnośną ustawę w myśl 

Zastępcami członków Rady nadzorczej Banku | wniosku komisyi. 3 i 
krajowego wybrani: Józef Pieńczykowski, Karol| Praga 19 s cznia. Sejm przystąpił do dys- 
Kiselka. kusyi nad wnioskami Plenera i Trojana. Sprawo- 

Po długiej dyskusyj uchwalono projekt ustawy | zdawca Facek zastrzega sobie głos po zamknięciu 
względem zaprowadzenia kart myśliwskich ze zmia- dyskusyi. C 
ną, proponowaną przez hr. Artura Potockiego, a- Przemawiali Plener jako sprawozdawca mniej- 
żeby psy gończe były wolne od opłaty taksy. szości, Schmeykal, Mattusz, Scharschmidt, hr. Palffy, 

Następnie rozpoczęto ogólną rozprawę nad |Bareuther, Gregr i Knotz, poczem posiedzenie Z0- 
wnioskami w sprawie języka wykładowego w szko- | stało przerwane. ; 2 
łach ludowych i średnich. Adam Sapieha wystę-| Na posiedzeniu wieczornem oświadczył Namie- 
puje przeciw pierwszej ustawie większości komi- |stnik stanowczo w odpowiedzi na wywody Bareu- 
syi, zgłasza do niej stylistyczne poprawki, wykla-|thera, że nie wydał wcale okólnika w sprawie 
czając szkoły żeńskie i popiera drugą ustawę | niemieckiego Schulvereinu. Następnie przemawiał 
większości komisyi. jeszcze Wiedersperg i jeneralni mowcy Russ i 

Zamiast trzeciej rezolucyi większości komisyi, | Clam Martinitz. O godzinie 11 w nocy posiedze- 
probenuje nową, wzywającą Wydział krajowy do |nie zostało zamknięte. Dziś dalszy ciąg dyskusji. 
zbadania i przedłożenia wniosków, gdzie okaże| Peszt 19 stycznia. Izba niższa sejmu przyjęła 
się potrzeba w istniejących gimnazyach założyć | bardzo znaczną większością głosów budżet za pod- 
żeńskie paralelki; popiera gorąco czwartą rezolu- |stawę dyskusyi szczegółowej. Przeciw temu gło- 
cyę większości analogiczną z wnioskiem Małe |sowała tylko partya niezawisła. 
ckiego. Erazm Wolański popiera gorąco wniosek| Paryż 19 stycznia. Courey został odwołany. 
mniejszości Zolla. Następcą jego ma być Warnet. 

Zapisani jeszcze do głosu: Pilat, Romańczuk i| Paryż 19 stycznia. Ks. Napoleon zachorował 
Golejewski. jir Wai niebezpiecznie. 

Pilat popiera wszystkie wnioski większości. Rzym 19 stycznia. Moniteur i Oss:rvatore 0- 

Romańczuk, lubo wniosek mniejszości względem głaszają pismo Bismarka, wystosowane w języku 
szkół średnich jest analogiczny z jego wnioskiem, | francuskim do papieża w odpowiedzi na pismo, 
sprzeciwia się dziś temu wnioskowi i przemawia ra- | którem papież odznaczył kanclerza orderem Chry- 
czej za żałożeniem ruskiego gimnazjum w Przemy- | stusa. W odpowiedzi tej wyraża Bismark głęboko 
šlu. Mówca rzuca myśl zmiany $ 19 zasadniczej | uczutą wdzięczność, a powracając do pośrednictwa 
ustawy państwa w tym duchu, aby zaprowadzo- papieża w sprawie wysp Karolińskich i zaznacza- 
no przymus nauki obu języków krajowych i mówi |jąc swe zaufanie w bezstronność papieża, ośriad- 
dalej o usilowaniach ugodowych przez Polaków |cza, iż spodziewać się można, że dzieło papieża 
odrzuconych. Żaden z wniosków obecnych nieza- będzie trwałe. Odpowiedź ta kończy się zapewnie- 
dawalnia Rusipów. Polacy wzywali Rusinów do|njem, iż kanclerz przy każdej sposobności, o ile 
stawiania żądań; Rusini postawili takowe; jeżeli |to się da pogodzić z jego obowiązkami, starać się 
nie uwzględnicie ich, staniemy przed Słowiańszczy- | będzie gorliwie okazać papieżowi swą wdzięczność. 
zną ze skargą, że zgoda nie możliwa. Ustawa| Petersburg 19 stycznia. Podczas wczoraj- 
szkolna z r. 1867 jest powodem emigracyi Rusi- |gzej uroczystości święcenia wody kazał sobie Car 
nów do Rosyi. Posiedzenie trwa dalej. przedstawić wszystkich oficerów, którzy służyli 

Wiedeń 19 stycznia. Wiener Ztg donosi: |w Bułgaryi, z ks. Cantacuzenem na czele. 
Cesarz zamianował radcę przy sądzie obwodowym | Nowy Jork 19 stycznia. Jeden okręt wo- 
w Tarnowie, Alojzego Szklarskiego, prezesem są- | jenny wysłany został do wysp Samoa. 
du obwodowego w Nowym Sączu, a radcę przy 
sądzie krajowym w Krakowie, Jędrzeja Lubaszka 
prezesem sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Wiedeń 19 stycznia. Do Neue fr. Presse do- 
noszą z Petersburga: Podług nadeszłych tu z Per- 
syi wiadomości, otrzymał chan Chiwy od rządu 
rosyjskiego pewnego oficera na doradcę wojsko 
wego, który równocześnie ma być inspektorem 
wojsk krajowych. Ma to być początkiem dalszych 
ograniczeń działalności chana. 

Wiedeń 19 stycznia. Do N. Fr. Presse dono 
szą z Rzymu: W sferach bę iących w bliskich sto 
suokach z Watykanem utrzymują, że przedłożenie 
w sprawie dalszej zmiany ustaw majowych jest 
jaż przez rząd pruski zupełnie wypracowane. En- 
cyklika papieska byłaby więc zapowiedzią poje- 


Telegramy własne „Czasu.* 


Po trzechdniowych naradach, odrzucił komitet 
wykonawczy stronnictwa postępowego wniosek roz- 
poczęcia rokowań z partyą Risticza 0 koalicyą. — 
Pp. Piroczanac i Nowakowicz, którzy sprawę tej 
koalicyi poruszyli, postanowili usunąć się z Życia 
publicznego. W ciągu obrad zaproszono Garasza- 
nina, aby wziął udział w naradach, ten jednak 
odmówił grzecznie przybycia, podając za powód, 
że chce uniknąć pozoru, jakoby na postanowienia 
komitetu jakąkolwiek chciał wywierać presyę. Te- 
raz komitet będzie z całych sił swoich popierał 
Graraszanina. 


wotne wady jej gry, mianowicie nerwowość ruchów 
pear iaaa ustąpiły już prawie zupełnie 
miejsca zaletom , wynikającym z siły, świadomej 
siebie i pewnej siebie, która w połączeniu z przy- 
rodzonym wdziękiem i uczuciem, CZyD! dziś z pa- 


stek lirycznych. HE Saee: 

Dalej p. Siemaszko bardzo inteligentnie pojął 1 
I dobrze odtworzył rolę Marecata. W grze artysty 
widać było, że rolę tę stadyował sumiennie f ro- 
zumnie, że pracował dużo nad techniką jej 0 wa 
rzenia. To też rola ta wypadła, ku chlubie mło 
dego artysty, prawie bez zarzutu (bo zarznt mo- 
żna zrobić jeden tylko: zbyt powolną dykcyę), — 
i plastykę jej umiał p. Siemaszko podnieść do zna- 
komitego stopnia doskonałości. 


Toż samo można powiedzieć © p. Janowskim, 
który rolę Maurycego wykonał bardzo pięknie i 
wszystkie wybitne jej sceny odegrał z siłą i nezu 
ciem, przynoszącem zaszczyt jego talentowi 1 1m- 
teligencyi. ai 

P. Wójcicki wcale dobrze odegrał rolę Vinieux, 
iównie jak pani Wojnowska — jego żony, i pan 
Winiarski — żuawa Abd.łaba. P. Werner był 
przyzwoitym wykonawcą roli Caussada, chociaż — 
zdaniem naszem — dla dobra sztuki rolę tę na- 
leżałoby oddać p. Riegerowi. Pani Wójcicka do- 


Obywatele Pirota przesłali adres królowi Mila- 
nowi, w którym oświadczają, że tylko nacisk nie: 
przyjaciela, mającego ich w ręku, skłcnił zna- 
czną część obywateli miasta tego do zaparcia się 
narodowości swojej. Obywatele Pirotu starać się 
teraz będą o zmazanie tej plamy postępowaniem 
swojem. 


AE 
Kursa. Wiedeń 19 stycznia. 2 godzina 50 
m. popoł. — Renta papier. 84 10 — 59/,. — Renta 
apier. nieopodat. 101.40 Renta srebr. 84:30. — 
Renta złota 111 80. 4%/, Renta złota węg. 100 75. 
Losy z r. 1860 14050. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 870—.— Akcye kredyt. 29675 — Londyn 
12625 — Napoleony 10 -. — Lombardy 133—. 
Losy roku 1864 17075 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 219 25. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
niowieck. 225 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wach. 
175—. — Obligacye indemn. galicyjs. 104—. 
Losy prem. węgiersk. 117:50 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149 75 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 168:50 — 6'/, Listy zast. hipot. 10250. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184—. — 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho 
tzą od Redakeyi. 


NADESŁANE. 


Ważnym jest, jeśli się potwierdzi, fakt, o któ- 
rym nam doniósł telegram wczorajszy, że Freyci- 
net przyrzekł wspierać usiłowania Grecyi. 


W Konstantynopolu panuje znów ponure uspo- 
sobienie. Układy z księciem Aleksandrem natra- 
fiają na trudności, bo książę żąda administracyj- 
nej i militarnej jedności Bałgaryi i Rumelii, W sku- 
tek „not mocarstw niewierzą, wychodząc z przeko- 
nania, że mocarstwa nie chwycą się środków 
przymusowych, przez co sytuacya niebędąca ani 


Kolorowy, czarny i biały jed- 
wabny atłas 75 et. za metr do 

złr. 65 cent. (w 18 różnych gatunkach) roz- 
syła w pojedynczych sukniach i całych sztu- 
kach z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabiów 6. Henneberg (c. i k. na- 
dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki 


brym była Eugen'nszkiem. odwrotnie. „— Porto od listu do Szwajcaryi | |pokojem, ani wojną, stanie się dla Turcyi ni ka p 
ól kobiecych — dwie jeszcze są w sztuce|| kosztuje 10 centów. 93-1-10 kas DW; 3 g turcyi mie-|dnania się Prus z Kurya, a następstwem tego po koś € 
T Ri i pokojówki Rózi. Ostatnią e inr pidakan kaaa LG - m at: e bad” gdy z Raj obwili jednania byłoby natanowienie trwałego poselstwa gr sposobienie RE FMA a 
: Je; sai i roli za k j iecki i : . 
z wielkim wdziękiem panna Koźmin, Me NADESŁANE. (284) |ambarasownej przeprowadzenia reform w Armenii. p AS sj Alea by s N. Fr. Presse do- |_ Berlin 19-go stycznia. — Banknoty austryackie 


Emilii wystąpiła panna Korsakowna. Pierwsza to, 
większa any w której oglądaliśmy tę „oi. a 
tystkę i z przyjemnością zaznaczamy , A cą to- 
nie tego jej występu było dla niej korzys E 
Młoda adeptka sceny przedstawia Się “ wes ’, 
mówi poprawnie, i widocznie rozumie, ab A 
przytem jest na scenie dość joe B śmiałą. 

przymioty, chociaż gra panny panny |. j 
jest jeesoże grą inteligentnej dyletantki tylko, po 


161:50. — Krótki Wiedeń 161:40. — Banknoty ros. 
— —, — 50), Listy zast. Polskie ——. — 4/9 
Listy Likw. Polskie ——. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 88:75 — Akcye austr. kredytowe 49250. 


Nota rosyjska sprawiła tem większe niezadowole- 
nie i obudziła podejrzenie przeciw polityce rosyj- 
wpół bo się dowiedziano, że że. rosyjscy prze- 
iegają Armenię i rozrzucają podniecające bro: |now. ilni i i > 
szury w chwili , Gledy załogi tureckie w Armenii pm A eea Oce 
osłabione zostały w celu wzmocnienia siłtureckich| Od kilku dni krążą w Londynie pogłoski o za- 
na półwyspie bałkańskim. mierzooym zamachu dynamitowym. — Poczyniono 
więc wszelkie środki ostrożności. 


noszą z Londynu: Ponieważ Whigowie i ich skrzy- 
dło radykalae sprzeciwiają «się projektom w spra- 
wie Home-rule, postanowił gabinet, aby mowa tro 


Dr Władysław Barbacki 


otworzył bióro adwokackie 
w Nowym SĄCZU. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Środy 20 Stycznia 1886 


Najnowsze Brewiarze z r. 1885 
w 4 tomach. w 8-ce, na welinio, d ukiem wiel- 
kim wyraźrym, czerwonym i czarnym, Z patro- 
nami polskiemi, oprawne w wyborowy gładki 
szagryn, złote brzegi, po 28 złtr. i 24 cent. 
(a w pąsowy szagryn o 3 złr. i 20 cent. drożej) 
świeżo otrzymała (195 4-4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 

w KRAKOWIE. 
Udzielam rosyj- 
skiego języka. _ ©12 


Starowiślna 14 m. 45. 


— mana m 


Wajwiększy wybór 
TOWARÓW BLASZANYCH 


tak wyrobu własnego jakoteż 
zagranicznych, u 


KAROLA MARKUSA 


BLACHARZA, 

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności, 
Wanny, prysznice, sitzbady, wychod- 
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla- 
szane i emaliowane, samowary rosyj- 
skie i blaszane, latarnie różne, wy- 
roby z drutu cynowanego. 

Podejmuje się pokrywania dachów 
wszelkiemi materyałami, zakłada wo- 
dociągi, dzwonki elektryczne, telefo- 
ny i gromochrony. (285-1-18) 

Ceny jaknajumiarkowańsze. 


W NEGOWICI, porta GDÓW, 


jest do sprzedania 

„Bar“ ogier skarogniady cio -letni, po 
Bar La Due, od Baroness (O. G. 13. 
Tom II. str. 17). 

„Hultaj“ wierzchowy wałach szpakow., 
Scio-letni, miary 16. 

Konie zaprzęgowe: Para szpaków 
miary 15'. Para skarogniadych 153, 
Para kasztanów 153. Powyższe ko 
nie Ścio i 6cio - letnie, pół krwi, po 
Bar Le Duc, do użytku gotowe. 

Dwie klacze stadne, pół krwi, do 
chowu zdatne i źrebne.  (283-1-3) 


mma mi M aee 


| _ TZyskowny zarobek!! | 
OSOBY 


chcące się zatrudnić sprzedażą w Au 
stryi prawnie dozwolonych pap erów 
państwowych i premiowych losów po- 
życzkowych, są poszukiwane 
Dobra prowizya zapewniona, 


30 do 80 złr. miesięcznie 


można zarobić. 
Oferty przyjmuje sę p d adrese u: 


BANKGESCHAFT MAX LUSTIG 
BUDAPEST,  (207-1-) 
Le« poldsiańdter Kirchenplatz Nr 6. 


T Zyskowny zarobek I 


r. miesięcznie. 


GIUZ98188IW "JĘZ 08 Op OE 


30 do 80 zł 


Cyrk VMerkla|. 


przy ulicy Dietlowskiej. 
We środę 20go stycznią 
wielkie nadzwyczajne przedstawienie 


galowe 
na benefis p. dyrektorowej B. Merklowej. 


DEF Nowy program. -ag 
Bliższe szezegóły zawierają plakaty. 
Początek o godz. 7/4. 

Na to przedstawienie zapraszam naju- 
przejmiej Szanowną Publiezność. 
B. Merklowa. 
Na benefisowe przedstawienie bilety bez- 
płatne, wyjąwszy urzędników służbowych, 
niemają ważności, C. Merkel, dyrektor. 


Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 
cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu- 
dniem i od godziny 2ej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szezegóły poda- 
dzą afisze. (34-10-) 


We czwartek dnia 21 stycznia 


wielkie przedstawienie 
z nowemi odmianami. 


C. k. NOTARYUSZ w BOCANI 


poszukuje [64-2-8] 
rutynowanego koncypienta. 


Parfumerya „Zur Reseda* 
w Wiedniu, I., Hohenstaufengasse 10, 


poleca Brillantine Tanno-chinową pastę, pro- 
szek i wodę do ust, 40—60 e.; Tanno-chino 
wą tynkturę i pomadę od 60 o. do 1 złr, 
przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu łupieżu; 
cały świat zna wpływ tanno -chiay na włosy. — 
Pudr, wodę Crême d’or Lavallićre od 
50 c., upiyksza i odmładcia twarz i płeć (porę- 
cza się nieszkodliwość), francuskie i angiel. per- 
fumy prawdziwe od 50 c., wytorne niemieckie 
jak franeuske od 15 e.; porto pocztowe 30 c.; 
pakowania nie liczy się, korespondencya polska; 
wiele świadectw i podziękowań. [5812-5-] 


mag" Zyskowny zarobek! WE 


Osoby wszelkich stanów, stale 
w jednem miejscu przebywające, które 
cheą się zająć sprzedażą prawnie 
dozwolonych losów państwo- 
wych I premiowych na spłaty czę- 
ściowo, będą przez pewien pierwszo- 
rzęśny dom bankowy przyjęte pol 
bardzo korzyst. warankami.— 
Przy cokolwiek ruchliwości można liczyć na 


miesięczny zarobek 100 do 200 glr, 


Oferty z podaniem dotychczasowego za- 
jęcia przyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu, 
pod lit. „J. 1150*. (22-5-6) 

Korespondencye tylko w niemiec. języku. 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


CHRISTOFLEŚC 


Wien, I., Opernring 5 (Heinrichshof). 
Mocno posrebrzane i pozłacane 
sprzety stołow. wszelkiego 
rodzaju. 


IG Waszym zastępcą w KRAKOWIE jest optyk 
ALFRED BIASION. Sä 


(105-5-24) 


kawaler, praktycznie i teoretycznie wy- 

kształcony, z wszelkiemi administracyj- 

wemi czynnościami jaknajlepiej obeznany, 

poszukuje od 1go lipca b. r. odpowiedniej 
posady. 

Z dotychczasowej kilkoletniej działal- 
ności jaknajchlubniejsze świadectwa, pry- 
watne reki meoadacye i dyplom z ukończo- 
nych studyów, wykazane być mogą. 

Na żądanie kaucya 5—6000 złr. w. a. 


Zgłoszenia przyjmuje J. Janowskl 
w Bydgoszczu, ulica Fryderykowska 
(Posen). [201-3-4] 


Budowniczy, 


który zamyśla się przenieść do Galicyi, 
obeznany w swym fachu, uprasza świe- 
tne urzędy gminne o łaskawe wskazówki, 
gdzieby się mógł osiedlić. Łaskawe oferty 
pod lit. H. K. 360 przyjmuje Haa- 
senstein & Vogler, biuro ogłoszeń 
w Pradze. (174-3-3) 


Uznaną powszechnie, najlepszą 


MASĘ O ZAPOSZCZANIA PODŁÓG 


polecają (3051-18-24) 


HUBNER i HANKE we LWOWIE. 
Odprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 


mA R YE | DN TATO 


Do sprze dania p. bardzo korzystnemi 
warunkami, w powiecie Myślenickim, 


majątek ziemski Osieczany 


Obszar 187 morg. ornej ziemi, 20 morg. 
łąk, 200 morg. lasu szpilkowego, 40 morg. 
wikla i t. d, razem 460 morg., dalej dwa 
młyny polskie i tartak o stałej sile wodnej 
oraz propinacya przy trakcie wiedeńsko- 
lwowskim. 1181-3-3) 

Bliższa wiadomość u właściciela w Kra- 
kowie, ul. Dolnych młynów L. 9, I. piętro. 


Szampan 


AYALA & Co. 


suan Jedyny skład dla i 
GA 3 zachodniej Galicyi 


nić ma p. (27-28-100, 
EU); EDWARD FUCHS 
s handel win i delixatesów 

w Krakowie, 
Rynek główny. 


OCHRONNY 


PAPIER RIGOLLOT | 


MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMÓW 
zyjęty przez szpitałe w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. 


Wymagać podpis WYNA- 
LAZCY:; należy kupować tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzony podpisem 
atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
ARKUSZACH 
i na 


Pudełkach. 


Sprze- 
daje się 
we wszyst- 

kich | 
APTEKACH. | 


SKŁAD GLÓWNY : 


24, Avenue Victoria, PARYŻ.) 


D_stać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
Tranczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


(156 8-) 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, roźstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy- 
leczone będą wedłog świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rówsież cieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ś.iśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Hartmanna 


specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może by ć odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła pa dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. (29-21-) 
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n n 
Serwis ten z dob 


Sztućca (kasetki), serwisy, ozdoby stołcwe, garnitury broszowe, przedmitty artystyczna itd dla każdego gospodarstwa 


domowego i na podarunki, pə starych cenach fabrycznych. 


BM Poręczenie nakłądu srebra. — Jedyne zastępstwo litego srebra. Wma 


Kiorzyści wyrobów Christofla: 


rego srebra kosztowałby okoł 


350|1 , ai RUTAS 
o 1000 złr., zatem wypada na 
czem w przeciągu 3 lat pokryć można wydatek za serwis Orfćvrerie Christofle, który jednak przez długie lata służy, 
a wreszcie małym kosztem może być na nowo posrebrzonym. — Nzezegółowe przybory potrzebne dla hoteli, restauracyj, 
kswiarń itd.— Zapraszamy najuprzejmiej do ogiądania nasz'j obfitej stałej wystawy w naszym salonie. — Illustr. cenniki 
i kosztorysy darmo. — Przyjmujemy i obliczamy najtaniej wszelki» towary metalowe do ponownego posrebrzenia. 


Administrator dóbr WIEZIE IKE AZER BEZ RZEZAOKIEKAZEKE 


Nowy tomik Zbioru oryginalnych poezyj, pod tyt. 


„Kwiatki polne” 


przez D" NEacieja Józefa Brodowicza, 


do nabycia w księgarniach D. E. Friedleina, Gebethnera i Spół. 
iS. A. Krzyżanowskiego, oraz w biurze Drukarni „„Czasu*, po 
cenie A złr. 50 c., z przesyłką pocztową franco I złr. 70 c., 

za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 


Skład główny w Drukarni „Czasu. 


KKKKKKIKEEKEKIE 


Poczye Adama Mickiowicza 


wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierzę 
opuściły prasę 
nakładem KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie 


w najtańszem wydaniu. 


Cena za 4 tomy A złr. 60 ct., w eleganckiej oprawie ztr. 2 ct. 50 (po za Lwowem o 10 esntów 
a na list fracht i opakowanie). 

Zamawiający naraz 5 egemp'arzy z dołączeniem należności otrzymtją posyłkę opłatnie. 
Zamówien a należy adresować: 


Do Księgarni Polskiej, Lwów Nr. 14, płac Halichi. 


W tejże księgarni nabyć można największe arcydzieło WIKTORA HUGO 


Węedznicy 


romans w 10 tomach w cenis zniżonej z 12 złr. na 8 ztr. 


'38-5-) 


pa a a TZS a a A e woz 
Pierwszy i najdawniejszy krakowski zakład pogrzebowy 


„Concordia 


poleca najtrwalsze NE TRUMNY -E metalowe i dębowe. 


(208-2-10) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (217-14-) 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 

ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 
Konstanty Wiszniewski. 


Erven Lucas Bols 


c. k. nadworny dostawca, 

k. niederlandzki nadworny dostawca. 
Fabryka założona w r. 1575 
w Amsterdamie, 

której szczególności: (2414-20-20) 


Curacao-AMAnisette 


są w zapasie we wszystkich pierw. handiach krau 


J. K. Pekalski. 


Największy skład wszystkich przyboró w przedpogrzebowych po 
cenach przystępnych. Pogrzeby podzielone na 4 klasy. Zamówienia i składy 
we własoym domu przy ulicy Zwierzynieckiej Nr. 32. Filia 
przy ulicy Mikołajskiej Nr. 10. Na prowincyę wysyłam szybko 
i rzetelnie. Adres depesz: „Concordia“ Kraków. Wspaniały karawan 
oszklony jest tanio do sprzedania. 


TERE KRA GERE BERRE 05 | || 


Uwaga! Uwaga! Uwaga! 
Wydanie dzieł Adama Mickiewicza 


(oprawne|, z pomiędzy wszystk.ch dotychczaso- 
wych, najkompletniejsze, najp: prawniejsze i raj- 
ct. i 20 et. na ofranko- 


wanie. 


tańsze, 4 tomy 2 złr. 50 
Papier i druk pi 
garmond. — Adres: Ad 
rowska L. 17 we LWOWIE. 


am 


okoy; czcionki wislkie 
aczurba, ul. „de 
( je 


43) | Prawdz. węgier.wino naturalne! 


ADWOKAT KRAJOWY 
Dr. Herman Brummer 


otworzył 
kancelaryę adwokacka 


L. 18, na K, piętrze. 


w Ińrakowie przy ul. Poselskiej pod 


(71-5 12) 


Cierpiących na płuca i szyję, Suchotników 


i cierpiących na astmę zawiadamia się, że przeciw powyższym chorobom l cznicz» działa- 


jąca „„herbata Hiomerianać jest A 


lub przez aptekarza E. Stockmara w KRAKO 


do nabycia tylko wprost praz pod,„isanego 
E. Broszurę o Homerianie ; rzesyła się b. zpła- 


tnie i franko. — Paczka Homeriany 60 gramów, wystarczająca na dwa dni, ki sztuje 70 cent. — 
Ostrzegam przed zakupnem r.śliny Homeriana, stwierdzonej jako nieprawdzinej, a polecanej 


przez inne firmy. 


[112-7-9) 


Paweł Homero w Tryescie, 


wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homeriana. 


| ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 


piersi i osłabienie 
piersiowe, 


KATARY 


Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 


KROPE 


SUCHOTY, Astmy 


Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU 
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 


wymagać należy Słęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. 


L LIWONSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
Z Kreozotu drzewa bukowego, Śmoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 


P: TROU ET E-PERRET 
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jed 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 


yny który nie tylko 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważnego od 1go października 1885 r. 
Przyjazd do FPodgórza-FPłaszowa 
1012 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
Ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6:89 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 


Odjazd z Podgórza-Płaszowa 
8 28 papi do 35 ar ZER z, 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, tyna, 
11:23 aa iag do = Suchy, Zwardonia, 
327 popołudniu do Siwaz, Oświ 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, 
cza, Stanisławowa, Husiatyna. 
Odjazd z Oświęcima 
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 
donia, 
3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
usiatyna. 
Odjazd z Tarnowa 
234 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- 
rza, Zwardonia, 
5'17 rano E asu mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 


1:40 pre pocigg osobowy do Grybowa, Or- 
owa, 


ima, 
owego 83- 


Husiatyna. 


e 


Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny, 


(128 23-) 


W Krakowie w trzech aptekach pp. Trauczyń- 


kiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Przyjazd do QOświęcima 
11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 
górza, Skawiny, 
6:58 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny. 


Przy. 
11:15 przedpołud 


usiatyna, Orłowa, Grybowa, 
903 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 


łowa, 


bowa. 


Husiatyna, 
1-10 w nocy pociąg osobowy z Hus 


rybowa, 


(238- 


jazd do Tarnowa 
. pociąg osobowy ze Zwardonia, 


LIS) oT 


12 cężkich prawdziwych srobrn;ch łyżek wideleów, nożów i í chochla kosztuje 190 złr., za tę sumę można dostać 
n-s'.ępny kompletay serwis stołowy 


ristofla : 


12 łyżek stołowych złr. 17*— | 12 noży dese:ow. .złr. 15 |1 łyż. do pos. cukru złr. 3:50 | 1 podst.n. ocet i oliw. złr.15— 
12 widelców „ y „a. AGI ODOOMIAĆ. (21%, 39 530 | 1 musztardniczka „ 550|/1 szezypcz. do cukru „ 175 
NZ NOŻY 4 + „ 1T— |1 chochelka . . . „ 320|2 podwój. solniczki „ 7:25|1 widelec podróżny „ 150 
12 łyżeczek „  . „ %—|lłyżka do jarzyn. „ 4— |1 sztuciec do krajania, 750 |4 podstaw. do flaszek „ 8:50 
12 widelców deser. „ 15— |1 „ kompot. „ 350/1 , „ Sałaty . „ 6— WA 

12 łyżek 15— 1 » SOSÓW . „ 350| 9— | kosztuje złr. 190 


każdy rok 60 złr. straty odsetek, 


Skład fortepianów 


w Krakowie przy placu Szczepańskim L. 9, 


plesa sę Szanownej Publiczn: ści. — Przegrane 

fotopiana są na składzie na sprzedaż lub do 

wypcżyczenia. (277-2-, 
E. GABRWELSKA. 


Praktyk ant 


znajdzie umieszczenie w handlu ga- 

lanteryjnym i bławatoym Pawła 

Niedzielskiego w Bochni. 
(55-2-3) 


REALNOSĆ 


przy ulicy Krowoderskiej 


obejmująca około */, morgi powierzchni 
i dom parterowy, jest pod przystępnemi 
warunkami do sprzedani». — Wiadomość 
u p. Dra Mycińskiego, w biurze notaryal- 
nem, ul. Kanonicza L. 14.  (187-3-4) 


m A A A p M 


Większy majątek lasowy 


wraz z małym folwarkiem, w pobliżu mia- 
stą Bochni, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania — równieź jest 


dzierżawa 


drugiego folwarku z najlepszą gle 
bą, z powodu stosunków familijnych, do 
wypuszczenia. 


Bliższa wiadomość pod adresem 4. Lyko 
w Bochni, ulica Biała, (271-2-3) 


WM 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa- 
lania — może się codzień bez 
tradów i kosztów kąp.ć. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr eba tyl- 
1 ko pięć konewck wody i 1 kilo 

- = węgli. Obszerne cenniki darmo. 

L. Weyl, wiaściciel e. k. przywileju w Wie- 

dniu, l, Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 

rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także na 
miesięczne spłaty. (3305 6 -) 


Okruchy herbaciane 


z pięknego liścia i najlepszych gatunków 
herbat rozsyła pa 742903 20-23) 


I. gatunek złr. Sa) | za kilo z opakowaniem 


n n 


HANDEL HERBAT, RUMU I WIN 
A. M. MAW IDL., 


król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Brian). 


rozsylan za załiezką w beczkach od 10 litrów 


wzwyż: (116 -29-) 
dcbre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. . . . s PiE. | PIZDE: 
Riesling 1872 r. . . . PAT): 145 


Ruster Ausstich . . na, aO TAR i 
„ Ausbruch tłuste słodkie „ 75 „ 5 5 


Czerwona wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wawy ż, śliwowica prawdziwa syrn ijska 70 et do 
1 złr. 20 ent. za lite. Borowiczka (jałowców ka) 
trenczyńska od 8V et. do 1 złr 50 ct. 
Beciki. policzam najtaniej po ceuie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. R stanratorom 
przy zakupnie najmniej za 10 złr. udzielam 5%, 
zmżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po- 
danie stacyi kolejowej. Hg. Spitzer, właściciel 
wianie i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech. 


wm Mn "a mowa OO ~an sna, 


Kuracya zimowa 
dla CIERPIĄCYCH NA PŁUCA 


w zakładzie leczniczym 
Dra Brehmera 
w Górbersdorf. 


ME” |rospekta dərmo i opłatnie 
(3282 10-12) 


za 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 


wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest raj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie uzaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok , 20 
metr. długości na kalesony i bie- 
lizn berdea trwałą 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
pij ań daie. tie Fis) y 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu . „11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . . . „ 12:80 
Celem przekonania się © gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
Ki wszystkich gatunków.  (226-57-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


złr. 7:— 


8:50 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józe Łakociński. 


mająca 23 lat, życzy sobie przy- 
Pan na JąGtiejć za gia roba ako 
w zajęciu gospodarstwa miejskiego. Adres: 
Julia Czeciecka w Krakowie przy ulicy 
Podwale pod Nr. 14. (27222) 


Budowniczy koncesyonowany 


LTGMUNT LUKS 


przeniósł swoją siedzibę z Jasła do 
Krakowa i mieszka przy ul. Stra- 
domskiej pod L. 23.  (205-3-5) 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (225-171-) 
wWiihelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 
guiady, czte- 


Na sprzedaż ogier $ian e 


chodzenia oryentaloego, miary 15!/,, bar- 
dzo dobrej i normalnej budowy, przyje- 
mny i spokojay jako wierzcho wy; 


wałach kary pięcioletni po Riever- 


Steep, 16 miary, pod 
siodłem jeżdżony ; 


para gniadych wałachów 


pięcioletnich, 16 miary, w zaprzęgu zu- 
pełnie wyjeżdżonych. 


para gniadych karosyerów 


17 miary, klacz siedm lat, wałach dzie- 

więć, zupełnie jako miastowe konie wy- 

jeżdżone. (53-3-4) 

Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr 
w Jasionce, p. Rzeszów. 


Panowanie wełny. 
ądanych wyjaśnień o tem udziela 
bezpłatnie (17-7-) 
Fryderyk Gelduschek 
w Wiedniu, II. kl. Pfarrgasse 1. 


— 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płejowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia aszeczka po 2 
złr, w. a, wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalgera w Wiedniu, 
VIL, Laudong. Nr. 29, (10 6-) 


TZS EPOCE ERA T REER 
PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołząch, liszajach, 
wyrzułach ide ogg i zepsuciu 


PRZECIW 
WYŁYSIENIU 


„ siwieniu włosów 
i tworzeniu łupieżu 


uznany jest wedle codziennie 
nadchodzących pe i podziękowań jedynie 
znie 


1 wy 
olejek taninowy 
Dr. Morasa. 
Szanowny Panie Aptekarzu! 

Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla- 
szki olejku taninow: Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym, 

edeń, 5 stycznia 1880 r. 
Wilhelm Wagner, 
członek c. k. nadwornego teatru. 
Wiolmożny Pan Józef Fürst aptekarz w Pradze. 

Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 
pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre- 
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu- 
guje na to, przeto udzielam mu niniejszem pu- 

licznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 
podziękowanie. 

Praga, 10 lutego 1877 r. MAiasky. 
Wielmożny Pan Józef Fürst, aptekarz w Pradze, 

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrz mi wy- 
padanie włosów, które już trwało przeszło 2 lata. 

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy- ` 
skam znów moje dawniej tak ppn włosy. 

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. 

Maria Zarembina. 
Wielmożny Panie! 

Również i ja udzielam olejkowi tanninowemu 
Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie adanie włosów i tworze- 
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo- 
ceny porost włosów. 

Wiedeń. Andrassy. 

Do nabycia we fiaszkach po 2 złr. i 1 złr. w 
Hirakowie u W. Redyka apt.; we Lwowie 
n p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srebrn. or- 
tom“; w Czerniowcach u p. J. Golichowskie- 
go apt. „pod Opatrznością*. (169-20-) 


oo 


